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Przekroczenie Stodiodu.
Kończyć... ule kończyć...

“Sprzymierzeni** tóżą wojnę skończyć. Chcą 
fuż raz \v  Kpoioj j  i “p :feęn “ spożvwać owoce 
olbrzymiego (swego zwjTCięstwzj i pozbyć się nie­
zliczonych kwesty! wschodnich, połudlniowycn; po- 
łudnjom o-v.3ch/odnicL i t. p.# które jeśljby wciąż 
dalej miały się. zaostrzeta i zaogniać, mogłyby zni­
szczy ć najwyższy jryumr. jaki koelicjja osiągnęła ; 
mogłyby wywrócić pokój wersalski.

A pny-ff ■ezaJ jesteśmy “jednem z państw sprzyy- 
mierzony eł , ja., z duma stwierdza p. Strorski 
w  '*RzecryposDolltej “ ; tedy chcąc, czy me ebeąć; 
Słuchać ̂ Tiur-imy [nakazu enlenty; musimy “zamkną, 
star wojenny i pójść w stan pokojowy**.

Musimy, — jakkolwiek nie chcemy; nisjchcie­
libyśmy; musimy, tembardziej; że “do uporaiau 
się z próbami lakierni, jafe! wyprawa kijowska 
— taOwi z boleścią p. St — Polska nie myśli f njie 
mo e mys;sć o  pochodzie w  głąb Rosyi, celem  
zgniecenia boiozewiziru we własnem gn;eżdzie“. 
Lecz jakż., tak poprostu; zakończyć wojnę z bol­
szewikami? To chyba po rafiłaby “Periowska** 
party®- Stronsio nie pozwolił bv na to. Co Dy na 
to cierne jego babki powiedziały?

Włęrfy uporem maniaka, kręcąc się jaL chrzą- 
szczy* nakłuty na szpilkę, znowu “koncypuje** 
pokój, któryby r.im nie był —

A Właśnie ,md pokój, woła z ulgą ten śmiesz­
ny linohkocz.k, mają praecież “sprzymierzeni** z 
RoS) ą, Nie oiją się, aie też i nie kupują od uieh 
nil i mc im nk  sprzedają. Z ca rym spokojem 
I “pokojem“ ctoikotuffą Rosyę bolszewicką. Szcze­
gólnie zaś czyli; tak Miljerand. “Miijłerana1, mó­
wiąc, że nikt "©ważny nie myśli o  nawiązaniu 
stosunków1 z Sov4etami, piagnie oczywiście po 
wiedz eć, że nikt p©v.ażny. 'Tb! i ow o małe pań- 
HiewKo na granicach dawnej Rosyi, mo^e sobie 
nawiązywać te SiO^uiki. PoLfca jednak musi chy­
ba zaliczać się do pańsrw pDważnyfch**.

Tas kłamii: i oszukuje ter wielki mą; sianu 
pąpieroTi^j Rzeczposooiitej

A Anglia czy poważnem jest państwem; pa­
rne profesurze? A Włochy? Taż to rzad angiel­
ski i włoski wcale “poważnie" myślą o “sto­
sunkach z sowietami, angielski zaś od niies.ęcy 
aargicje s^, o ("(te z SoWd?j ią, tylko targi1 dobić m t 
może A ieś-ibyt o  trochę nawet polskie: skó‘iV 
kosztować mogło, to to napewne nie spowoduje 
Zerwania układów, jak tego dbwoJzą owe “lmie“ 
Curzonów i ty|,j innycn.

Zas Millcrand broni jedynie papierów franr.js- 
jden grzjziarniklów, i gdy tolszewiicw im je “sioon- 
w ertow ć" zechcą, to francuski rząd bez rękawi­
czek ujmie ich ręidf i potrząśii;e nią na zgodę.

A zresztą czy Angiia w  temsajrem znajduje cię 
poiożeTur wobec Rosyi oo Polska ? Czy światowe 
to Imoerium także jest s k t i a n e m  na przywóz 
I mywoz z tej stnonv° Czy Angha, Franc” a: Y/ło- 
chy lub /Jneryka także wciśnięte są mieczy po­
tężniejsze od siebie bądź gospodarczo, bądź lu­
dnościowo państwa, tak; że “stan wiojenny “ z 
nłetru oznacza śml'Tc i rozkałd państwa? Tyiko 
na “grunt,: mędzynarourvwym“ decyduje się w 
końcu p. Sircijaki rozważać z bolszewikami spra- 
<wę uzsoama sowietów i stosunków polityoznycn. 
A iyti*3£ectu DA “^rvtu4c“ . tł?u dzieją sic naw ,

H f e j s k a  n a s z e

X o m u ^ J k « f  s z f@ b u  g e n e r a ln e g o :

z d s i s f l Y  Ł i « c k

z dnia 16 września 1920. t 
Na północ, od Dniestru oddziały nasze i ar» 

mii ukr. w marsze, za celąjącym się nieprzyja­
cielem csifjgsęjy o g a lią  linię Źzraaj&a-tihryfi- 
waa.ee. Z latj "se'0 % Fartśmatvn i Moi.asterzy- 
sńa, biorąc 150 jeńców, zdobywając jedną ciężką 
~rmatę> 8 karabiny maszynowe i 150 pad wad z 
amunicyą. <

W  rejonie Gniłej Lipy i górnego Bugu wal­
ki straży przednich. Oddziały naszej jazdy zfc- 
jęły Cn jłajóro i Badziceheoi. Na północ od Pm 
dzieckowa osiągnęliśmy Hnfę nflilatya-Szpi- 
hales(?) ;

W  rejonie na zachód od Łucka oddziały na­
sze dotarty do SKiniush ^^cyTcic-ŁatL^ee i prze­
łamując opór nieprzyjaciela te dalszym nucno- 
dzie zajęły biuck.

N i pchidriow y wschód od Kowił ; urzefiro- 
czyroszy Sfashód, posuwamy się  w ńierunku 
Rilżysh. 214 puik ułanów, zajmując Turyjsk, 
zdobył 4 parowozy, 180 wozów, pociąg pancer­
ny „Krasnyj Kawaierist", trzy auta pancerne, 3 
dział, 30 karabinów maszynowych i dużo mate- 
rycłu wejesnego.

W  Pinszczyźnie oddziały geaera Sa Pałach o- 
wicza nawiązały kontakt z oddziałami powstań­
czymi operującymi na tyłach wojsk bolsze­
wickich

! 13 rsjenie Rofarynia tocz? stę walki na linii 
kanału Orzechowskiego. V/ walkach tych wzię 
to do niewoli 151 jeńców, w tem jednego ofi­
cera. <

W rejonie puszczy biaiowiejsKiej żywa akcya 
wywiadowcza.
. Raczew.c Dutoćdzfis/O C3. P Safab Oeneralny

N ozłzif w Z|edtio.ęz©riita' n a r^ lu d w en i
S R u i s z c z y c y  w y s t ę p u j ą  z e  s ip e i!R * e tw a .

WARSZAWA. 16. września, (Pat.) Marszałek 
Sejmu postanowił zwołać plenarne posiedzenie 
na piątek 24 bm. i postawić na porządku dzien­
nym II. pytauie projektu konstytucyi.

, WARSZAWa . 16. września. (Tel. włj) Powód 
zwołania Sejmu jest ten, że 23. hm. upływa re­
gulaminowy termin dwumiesięczny urlopu sej­
mowego, po UDływie ktorego przestaje się wy­
płacać dyety. *

W związku ze zwołaniem Sejmu — donoszą

o mającej nastąpić zmianie ugrupowań sc jmo- 
wyeh, a mianowicie Zjednoczeniu naradoroo- 
ludoraemi' grozi roiłam z powoda ata\óvr nar. 
demokratycznej części tego stronnictwa pod prze­
wodnictwem arcyb. Teodorowicza i Dubaaowi- 
c/a, kierowanych przeciw ministrowi spraw 
wewnętrznych Skulskieiru.

Grup? Skulskiego ma wystąuić ze Zjedno­
czenia i połączyć się centrum, cc. wzsa c r ‘łor>v 
blcfe eentrowo-lev,ico\?y.

P l e b i s c y t  . . a  < 2 ,  Ś l ą s k u  w y  | t J t ś d - £ » e s * n ' k u
KOPENHAGA 16. września (tei. wł). “Stok- powziąć decyzye w p raw ie plebiscytu na Gói

hołm Dageb!at“ donosi z Londynu, że rząd an. 
gielbki poŁtawlł na konferencyi ainbat adoiów w 
Paryżu jaszcze 6. sierpnia br. oficjalny wnio- 
Scki osia lenia głoso raaia na G. Śląsku w t e r ­
m in ie  n ie  p r z e k r a c z a j ą c y m  k o ń c a  p a­
ź d z i e r n i k  ia. “Tem,e £i“ ,.MorrigTx>st“ donio­
sły, że Ra aa Najwyższa ma w najbliższym czasie

niezliczone krzywdy; pozbawia sję nas Cieszyna; 
“umłędzvnarodawia“ Gdańsk, czy też go się “u- 
pań >rw'owia“ ; każe się nam drzeć o  losv Górnego 
Śląska, gotuje się nam hezustannie takie niespo- 
•Izkńki, od których dech zaniarh.

Coprawda własne stronnictwo p. Strońskiego
i partye jego sąsiedzkie przygotowują nam ten 
"giTEi" międzynarodowy. To ta cała polityka 
krzykactwa, negacvi; nienawLci: kolnińutwa; prze­
śladowania ' wSzysMego i wszystkich, co nie u- 
zyskało enci ickieyo namaszczenia; nieooazanowai- 
nia niczego i nikogo, co nie ...dmowszczy; to 
partaczenie połitylii zagraniczne przez zdegene o- 
wanydi spadkobierców wielkicli iirion magnacKioh; 
to wszystko wytwarza dła nas \.rnogą zagranicą

tym Śląsk" ,.Temps“ Dodając ‘ esamą wiadomość 
dodaje, że przeciw ustaleniu tenrbii' na paździer­
niki podnoszono zarzuty z niektórych stron, zwłaszj- 
uza że między koalicyjna komisy a zmierza cło zwło­
k i'  DTzyi.ajimniej aż do czasu zupełnego uspe h 
kojenia ludneści na G. SląsJtu.

atmosfer? Ale bez wzgietfu na przyczynę fakt 
faktem pozostaje, ze na ‘‘sprzymlcrzeńcć'”** nie 
mamy potrzeby się powoływać a 'rzymanie się 
fartuszki ententy, wtedy; gdy ona jama pozesta­
wia nas Isobęa i każe nam sanodzialnłę ptczynać, 
szczególnie zaś, gdy niedwtaraezBie pokó za­
wrzeć “rcdzi“ — iest co najmniej niedołęstwem 
endeków którzy dziś doprawdy nie wiedzą już 
czgo chcieć: potoiu, czy wojny; czy chcieć też 
obojga: “syntezy1* pokoju, który jest wt jhą.

‘Ala nasza delegacya chyba nie przypakowała 
do walizek S'vcich tego pokurcza “st&ujmań- 
stwa“ , Pfedm jest stronoW: - enaemd pomysi; u- 
uzieiopy jej “ma wyjezdnem**.
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A p e s s f o t n r a n t e ' f S e w k a m E i  f e o n w n i -  

s f y e s t s e t g ©  L u b l i n i e .
LUBTI M łS  •września. (Pat.) Miejscowe w ła­

dze bezpieczeństwa przy współudziale wojsko- 
Wcści dokonały w necy ż piątku aa sobotę 
Jiresztowania całego Hewkomu tj. Rewolucyjne­
go Komitetu Organizacji komunistów, działają- 
eego na tnrefile województwo lubelskiego. Afe- 
ś*t«tvauie to oddaio w ręce władz uezpieczań- 
attwa całkowity materyał dz^łainości komitetu. 
Udało się wiec stwierdzić, jakie funkeye w ko­
mitecie wykonawczym i rewolucyjnym pełnili 
aresztowani. Dzięki tema, że całe archiwum ko­
mitetu destaro się w ręce władz, uzyskano całą 
ker<*aponćencyę, projekty zebrań i literaturę

Litirlm  shc|§S i m \ą % n ą s  w o jsk a  
plisieie w pułapkę,

BIAŁYSTOK, 16 września (Pat.). Dziennik 
„Front” podaje: W  o&tataicfe dniach przeszło 
przez granicę koło Wicrzbołowa kilka tysięcy 
bolszewików. fSzrd litewski to toleruje toim? 
rakusków, jakich te bandy się dopuszczają, ra­
bując przedewszystlciem ludność polską i nie 
oszczędzając kościołów.

Rząd litewski ogłosił m obilizacje 7 roczni­
ków, która idzie bardzo słabo. W  ostatnich  
czasach zauważono nowe przegrupowanie woiak 
litewskich, których większość znrjduje sie koło 
Seja. Natomiast w rejonie na połnoc od Suwa 
ł«k obsana jest bardzo słabą. Litewska koncen­
tracja w rejonie Sejn była eb liczcoa na to, że  
Polacy wyczują słabe obsadzenie odcinka pol- 
tsićhego . będa się  sterali prowadzić a 5tsy«3 na  

■ Kalwargą. Wojska tam zgrupowane miały za 
zadanie, odciąć wojska polaki® od podsiatty o 
pS’ acyjnej i tym  sposobem je zniszczyć. Plan  

ftea jednak był prżygotowany pizez domorosłych  
•łrategików i spalił na panewce.

— ----

Z8SSRANIE BOLSZEV rICKICH EGZEKUTYW W  
MOSKWIE.

(Pat,). KWH. Z Helsingforsu dmunszą. We- 
jSag przejętych radio.elegTamów, że 22. bm. od* 
bedzle się w  Mo€k *U III* posiedżenra wszyst­
kich centralryca rosyjskich komitetów1 wynonnw- 
czych. Wszys.Ms Kcmsaryaty ludowe złożą ha 
h kjr sprawozdań* u ze swoich czynnpśd i  przeJł- 
Btsawlą obecne położenie.

sgitaeyjaą, W skład komitetu wchodzą po po*- 
łowię żydzi i Polacy. Równocześnie przy ul 
Krawieckiej 39 na poddaszu wykryło tajną dru­
karnię komunistyczna, żnacz «e iupasy czcionek 
i nakład Nr. 1. T sjaege pisma pod nafcWą „Ko­
munista" . P© wykryciu drukarni ustaiowo na 
podstawie kroju Czcionek, że wszystkie odezwy 
komunistyczne, zalewające w olbrzymiej Ilości 
województw© lubelskie, pochodzą z dffej dru­
karni. W ydajność agitacyjfts i wydawnicza 
wskazuje na znaczne środki finansowe jakiau  
rozporządzała organizacya Komunistyczna.,

F.wantuiSny wyjA2d Baszyns&fego
d i  B p i . :

WARSZAWA, 16 września. (Tal. wf.) W  Związ­
ku * istniejącą uchwałą K. O. P.. ie  W razie 
DOtrzeby wicepremier Daszyński ma wyjechać 
do Rygi rozeszła się dziś jwgioska, że wyjazd 
Daszyńskiego na rokowsiUla pokojowe stanie się 
aktualny, o ile do Rygi przybędzie Czicherm.

^bjsfca poM tie al-sflcizily grasues 
polsko°gdaAshą.

GDAŃSK, 15 wraeśaia (Pat.). W czari.| o go* 
dziuie 10  rano wojska p łlsk ie jakoleż i gdau 
ska straż graniczna obsadziły nową granicy 
poisko-gdańską wyznaczoną przez kom Dyg gra­
niczną.

»•*—
Frzijazd tafcrnofó&nyclr Bolszewików  

gjrzBZ tsrytoryum polskie.
GDAŃSK, 16 września (Pat.). Przed kliku 

dniami odbyły się tu rokowania polsko-nie­
mieckie w sprawie przewiezienia przez teryt. 
polskie m iernowanych w Prusach wschodni ih 
bolszewików d s Niemiec. Około 30 pociągów  
ifciało przewieść 45 tysięcy bolszewików, Pierwszy 
transport internowanych został już ukończany, 

Oaazało się przylera, ża zamiast zapowie­
dzianych 30 pociągów, odeszło ojófero tylko 5 
a liczba bolszewików transportowanych nie 
przekroczyła 12 tysięcy

\E y w la s 2 B2 e m e  ni'
BUDAPESZT. 16 września. (Pat.) Suma, 

która będzie wynładona z* wywłaszczona zie­
mię, jaka ma być odstąpiona UhOyOh, w ynosi 
2 m inardj. (

Mlu LtersY.ro skarbu wydc. w  tym celu pań­
stwowe bony wywłaszczenia

-—♦i#-***
IKlarsz Bolszewików na Afganistan.

POLDMU* 16 września. (Pat.) Z Kalkuty nad­
chodzi wiedomość, że wojska, bolszewickie które 
zajęły Lock kard poSuwisję się w kierunku na 
Awgarist-sn. ,

( j-jzjdani republiki ńancut o.ij- 
ustępują.

PARl^Ź 16 września. (Pat.) Na czele kandy­
datów na prezydenta republ siei jonnaid, któ­
ry jest kandydatem Milieranda. Obok Jonnarda 
•występuje jako kandydat prezydent Izby Pereł, 
który przyjmie kandydaturę jedynie wtedy, gdy­
by W razie rozstrzelenia się głosów, nu n iegi się 
zgodzono.

Dzienniki w sprewie choroby Deschauełs 
występują z rezerwą i podają, że jego list dymi- 
s j y i j  jest już gotów i jest utrzymany w bardzo 
wzruszających wyrazach. Deschanel od chw ili
powzięcia rtecyzyi ustępienia, czuje s;ę swobod­
niejszy i jest nadzieja, że przy spokGjnera życiu  
przyjdzie do siebie.

TR ^U N A L  DLA SĄDZENIA WINNYCH DOWOLt 
Có\jh

WARSZAWA 16. wfześnia (tel. wł.). Natóel- 
łiBtf P afsiw a źatni.anov/at generałów Józ.e"a Hal- 
k a  Gcłogóislkiego; Zielińskiego i Leśniewskie** 
go, bzijnkami sep:c^alnego trytanalu generalnej, 
go, usteńowdonegto do sądżs-iiia dowódców po­
szczególnych. oddziałów 1 grun za przduociónia  
Ha He wojskowym p**dczas vojuy.

6  k o m is a r z y  b o is z e t b ^ k ic h  u to u io n y s K  
w

HELSINGFORS. 15 września. W iaUrm oM  
nkiłeszló tutaj potwierdzają pcg-oski o wybucha  
nowych poważnych rozrucnów w Petersnurgu. 
6 korauarzy ludowych petersburskiego sov;ielu 
miejskiego wrzucono do Newy, gdzie utenęłi, 
Antybolazewicka propaganda nrzy'b‘era coraz 
więScsse rozmiary. Na Ulicach rozdaje się kartki 
ulwtne z  odezwami autyrrąduWemi.

i...* j ; - j* ( ri '

■tft

1 cowodn przedstiwSen^a hKra- 
kow l/bw  i Csdrall14.

Nie moja wina, źe zamiast recenzyi, do «a* 
pisania której fcWyklU zasiadam rano, z umysłem  
po  wypoczętym po Syzyfowych trudach poUtyko- 
manii dnia poprzedniego, muszę dzisiaj uczynić 
wycieczkę w  dziedzinę tematu, mającego tyie 
związku z tea*rem, ile go ma lwowski areepsg 
teatralny ze sztuką wogóle. Byibym w nieiada 
kłoDode, gdybym wrm ówił W siebie moralny 
przymus c3walenia oucgdajszego przedstawienia 
ze względu na to, źe urrą łzono je na cześć 
Wojska polskiego 1 A rmii ochotniczej. Lecz o 
to mniejsza; piękny cel propagandy i apoteozy 
każe zamykać oczy ha w-zystkie dziwadła po­
m ysłów i braki wykonania, gdzie np. dobre pa- 
tryofyczne chęci aktorów m iały rozgrzeszać z 
nieprzygotowani a się pamięciowo do recytacyi, 
na stylowość, zatrącającą m ocno o kabarety; 
aupełnie nie na miejscu byłby purytanizm czy 

, snobizm artystyczny i śmiesznie wyglądałby każ­
dy, zakładający okulary bezwzględnego cenzora 
sztuki, wówczas, gdy cbodzi o ważniejsze kwe- 
stye niż harmonijność linii i szlachetność stylu, 
gdy teatr, kultywujący w  normalnych czasach 
wyłącznie jrękno, chce w dobie wielkiej, dobie 
nadzwyczajnej caoć na chwilę wyjść z ciasnego 
bądź co bądź koła i stać się jedną z placówek  
rśrodowej m yśli, woli i 3zynu.

To mu wolno i z uznaniem podniosłoby się 
obywatelski czyn, dokumentu ący narodowo-wy- 
ahowawcze anaue.de sceny. Jeżeli bez zastrze­

żeń można apoteozować kogo, to tylko żołnie­
rza polskiego, który niestygnącysa dotychczas 
cementem własnej *mvi spaja Węgły ojczystego 
domu, stawianego na fundamencie Własnych 
kości. Uczcie cibrzysei, ofiarny wysiłek żołnier­
ski, to podnieść samego siebie do godności oby­
watela, to współdziałać w maleńkiej cząstce w 
pracy miecza, wyrębującego granice — gdy ina­
czej eyć nie inołe. i

Ale nie wol 10 narodowej sceny zamieniać 
na arenę, na którflhy przenoszono nieszczęsne 
eksperymema partyjnej polityki i ktorąby s!ę 
posługiwano jako imejścem podatnem ciła par­
tyjnej agitacyi. Nie wolaó urządzać na niej 
hec z perfidnie obmyślanym celem obniżania 
niewygodnych dla jednej partyi Czynników, by 
gloryfikować, mniejsza o to, słusznie, czv niesłu­
sznie, innych, wysuwanych na czuło. Od tego są 
konwentykie partyjne, zebrania polityczne, by 
n i  nmh prspigow ać metody i środki walki, 
jeś!i tą walką chce sl? burzyć ©••ganiczne życie 
nareuu i wieść do nieszczęścia. Teatr jest w ła ­
snością ogółu, teatr ma dawać karmę urocną i 
pożywną, ma być dostojnym tabu, niedostępnem  
dia społecznych w a śn i,intryg, oszczerczych kam­
panii, mniej lub więcej poronionych dekalogów, 
układanych przez kliki.

Przemycanie między wojsko i ludność 
cyw ilną pod pokrywką sztuki tendancyi 
destruktywnych, jaką jest tendeneya nieuznawa­
nia powagi i znaczenia Naczcln ka Państwa i 
Naczelnego Wodza polskich sił zbrojnych, musi 
spotkać się z protestującym odruchem opinii 
publicznej, a stanowisko kierownictwa leatralne-

1 40, które mimowoli, czy z pełną świadomością 
dało pię użyć za narzędzie rozkładczej roboty 
jednej psrtyi politycznej, m usi być jak naj- 

■ ostrzej potępione. Opinia puD'icma usud zare­
agować przeciw temu, by w teatrze, na który 
łoży cale miasto, samoWoln. rządy szarych gęsi 
narzucały jej poglądy jed ^ -tton n e, co gorzej 
spjzcczne z poglądami olbrzymiej wdęKszości 
zdrowo m yślących warstw i szkodliwe dia dobra 
ogółu, a nadto profanujące ideę Wojska Pol­
skiego.

Bo profanowaniem tej idei, uznającej* tylko 
pulitykę ogólno-narodową, reprezento-jyauą przez 
Naczelnego Wodze, teyio podczas uroczyslości 
na cześć żołnierzy celowe wyelim inowanie go 
z reklamowych dytyrambów’, okadzających po­
szczególnych oowódzców. Zna!azłv się pokłony 
w kierunku bryg Mączyńskiego. kierunku 
gen. Hallera, który z pomocą Matki Reskiej 
rzekomo obronił W arszawę i Polskę, w stroną 
pustej łozy gen. Jędrzejowskiego, snać p o m io t-' 
mowanago wcześniej o nieśna »zaym, oburza­
jącym — powiedzmy delikataie — nietakcie i  
uzaająrym wobec tego źa najwłaściwszą odpo­
wiedź... sż"ą absencję.., nie znslazło się nic dia 
Juzefa Piłsudskiego, więźnia Romariowych 1 
Hohenzollernów nieztno-dowanego bojownika 
zmartwychwstającej Ojczyzny, Najwyższego Wo« 
uza tych właśnbi żołnierzy, których s'ę chciało  
uczcić. Słuchali żołnierze polscy, zgreaadzerd  
na -widowni, Jaicto? więc Oń nia ma udziału 
w tych zasługach? więc Jemu nie naiezy się 
żadne słowo wdzięczności? Widocznie inni,! 
lepsi, godniejsi byli ou niego, skoro w d i yięefe
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Hasło „pod brcr — na froat* wywabiło z Imani w rozwoju duchowym i fizycznym, kan- 

ńomowych pieleszy i ■wcieliło w szeregi ochotni- dydaci na skarlałe zera lub społeczne szum.owi- 
czycn formacyi liczne ••zesze „przyszłej Polski"Jny. Lcs ic h ,— to groźne memento przed zbyt 
droonego narybku, niedorostków — niemal dzie- poofeopnem korzystaniem i zbyt grantcwnem  
ci. Przyjęć zostali bezkrytycznie; prcsta chęć wykorzystywankm ich dobrych chęci,
służenia pod bronią wystarczyła za sile fizyczną, 
za harc, za wytrwałość.

Po krótkim okres.3 ćwiczeń ruszyli oni w 
pole. I oto — niech m ówi uczestnik niedawnych  
wam, obecnie oficer jednego z pułków ochotni, 
czych:

„Marsz był forsowny, może — jak na naczą- 
tek — zbyt forsowny. Ale też, kiedy późną no­
cą przyoył batalion do X., brakło poło wy. Ścią­
gało się to i w nocj i nazajutrz do południa,

Ta sama pbgarda śmierci, płynąca przeważnie 
z nieświadomości, niedoceniania istotnego nie-J

Świetny egzamin, jaki zdały „lwowskie dzieci** 
w pamiętnych dniach listopadowych ze swych  
wojskowych talentów, w niczem nie zmienia 
powyższego. Jest bowiem głęboka, zasadnicza 
różnica między walką we wielkich, rozwiniętych 
liniach w szczercm polu, walką pełną forsownych  
marszów, odwrotów, oskrzydlań, noclegów w 
błocie, niedoiedzcnych i niedowarzonyck posił­
ków — a dorywczą walką u progu własnego 
domu, w gronie przyjaciół i starych towarzyszy 

furami „zarekwirowanemu, lub pieszo, kulejąc zabaw z ulicy, ezy ze szk.»fy, kiedy to na noc 
i siękając. Dzieci... Idz.e io  raźnie, weso o, az i do demu się wymknąć można było, a ciepły, 
nagle — jak ustanie — ani kroku dalej. Żadne! smaczny obiad przyniósł aż na potycyę młodszy 
perswazye, nawet obawa przed nieprzyjasie’em j brat, czy jakaś poczciwa „paniusia" z sąsiedztwa, 
nie skutkują. Popadają w  stan zunełnego, flzy- — 
cznego i duchowego wyczerpania, w  głuchą no 
wszystko apatyę“.

Prawdziwość tych uwag potwierdzi każdy,
Kto m iał sposonność zełknąć się z takim żołnie­
rzem dz.eckiem w twardym znoju służby polo- 
wej. Aby być żołnierzem — nie wystarcza zapał 
i eu.uzyazm Trzeba jeszcze sił i nartu.

Siutki tych braków już oziś ujawniają się 
aż nazbyt często. Póki postępuje się n a p rz ó d  — 
jeszcze pół biedy. Zapał znajduje nieustanną 
poduieię w  poczuciu siły, w  zwy cięstwach, w 
ladości uwolnionych z pod inwazyi mieszkań, 
ców. Lecz z chwilą koniecznego dd.wrotu —
Tyrawa zmienia się zatrważająco. Następuje prze* 
skoK z entuzyastycznej wiary w siebie i w sprawę 
do krańcowego zwątpienia, do rozpaczy Żołnierz 
zagraca całą swą wartość bojową, stanowiąc od­
tąd ledyme ciężar i czynnik destrukcyjny.

— cbwilą powrotu szczęścia wojennego po­
wraca i dawny animusz. Nie zawsze jednak 
szkody wyrządzone ehwilowem rozprzężeniem 
dadzą się naprawić.

O skutkach, jakie pociągnie zbyt wczesne u- 
zycie żołnierzy-dzieci do ciężkich świadczcie wo­
jennych w późniejszem ich życiu, wiele mógłby 
powieuzieć lekarz i psycholog. Są wprawdzie 
jednostki którym podobny] twardy try b życia, 
niewygody i znoje znakomicie służą. Rozrastają 
się oni i krzepną; ci wyjdą kiedyś dobrze u- 
zbrojeni w szranfei walki o byt Ale inni? Le­
gion inny cn, zapełniających dziś szpitale, zła­
m anych, bezsilnych, zdemoralizowanych ? Oni 

pomnażający szerigi „ofiar wojny*, powstrzy-

bezpieczeństwa, dobra w owych drobnych, bra­
wurowych epizodach, w jakie obfitowały ówcze­
sne walki, przeniesiona na teren wojny „praw- 
■dzlwej", przy której możliwe oszczędzenie siebie, 
korzystanie z nataralnych i sztucznych osłon  
jest koniecznym warunkiem trwałego powadze­
nia, — owo lekceważenie śm ie c i zaściela pobo­
jowiska bezpotrzebną hekatombą ofiar, gasząc 
swiety zapał w potokąoh gorącej krwi.

Reasumując — uważamy, że ustać powinno 
nieograniczone szafowanie rołodem życiem i 
sdrowiem tych, którzy w uniesieniu pospieszyli 
złożyć je na ołtarzu Ojczyzny, Mogą oni być 
doraźną pomocą w chwili wielkiego, przełomo­
wego niebezpieczeństwa. Można włożyć na nich  
obowiązek bronienia 'w łasnych progów przed 
wrażą nawałą, a spełnią go na pewno dobrze. 
Lecz wyłączyć trzeba ich od długich, łam iących  
ducha i ciało, nieubłaganych irontowych zma­
gań Żąda tego przyszłość, którą oni dorósłszy 
kiedyś zbudować mają lepszę, świetną, potężną.

M. F.

■rw

Potężna m an ifestacja  gsnPsika v t ?  rare- 
rvce za  utórzymaitiem ssiapaiiiiegtośsi

P o l s k f c
„Dziennik ludowy", organ P. P. S. w Chicago 

barwnie opisuje wspaniałą manifestacyę, jaka 
się odbyła w Chicago d. 22 u. m.

Z opisu tego dowiadujemy się, że 10000C flSÓb 
brało udział w roanifestacyi, wszystkie bez wy­
jątku zrzeszenia i orgenizacye polskie zsolidary- 
zowały się aby wspólnym frontem zadokumen­
tować. że Polacy, niedawni emigranci, jak i od 
dziesiątek lat osiedleni w Ameryce łączą się z 
narodem polsaim w jego dążeniu do ulrzyraatba 
wolności.

Socyali ;ci polscy szli uszeregowani i nieśli 
tablice pierwszą z napisem angielskim : „Żądamy 
sprawiedliwego, demokratycznego pokoju", dru­
gą z napisem w języku polskim: .Solidaryzujemy 
się z walką o  utrzymanie zdobył ej wolność* 
Polski*.

Barwnie wyglądała grupa dzieci, kobiet i męż­
czyzn, w strojach narodowych.

Poza tym bardzo malowniczym szeregiem 
kroezyły ondziały byłych żołnierzy Polaków z 
armii amerykańsidej, weteranów' wojny św iato­
wej. Oddział ten, liczący kilkanaście set ludzi

oych w serszach wielbi się ich przewagi, a o nim  
7,am..cza się zupełnie? W ięc to nie On był du­
szą obr0»y Warszawy, a tem samem ocalenia 
Lwowa ? Peany komu innem u się należą ?

A o obudzenie tych wątpliwości chodziło 
aranżerom onegdajszego przedstawienia.

I zdaje m . się, że artyści czuli ten narzuco­
ny hn przymus reklamowania dla celów par­
tyjnej polityki poszczególnych osobistości z wy­
łączeniem Naczelnika Państwa, tę niewłaściwość 
tonu, w jak.m chciano utrzymać całe przedsta­
w ie n i. Jeden z wybitnych artystów specyal 
nym. przez siebie samego ułożonym czterowier- 
szrin, Staraj się zmniejszyć rozdżwięk, lecz ten 
wierszyk zginął r powodzi poetycznych bukie­
tów. którymi obrzucono innych. Jeden okrzyk 
na cześc Piłsudskiego był także lyiko samorzut­
nym odruchem; kierownictwo teatru nic miało 
go w programie. Kierownictwo testru poszło rę­
ka w rękę z tymi którym zależało ne tem. aby 
w  zupełny cień zepchnąć postać Naczelnika 
Państwa to podkreślam, aby wszyscy, którzy 
rie mogl być na Drzedstawieniu, wiedzieli, dla 
jaidcb celów używa się narodowej sceny pol­
skiej i jaK karygodnie nadużywają zaufania pu­
blicznego ci, w których nieodpowiedzialne ręce 
je złożono.

W ychodziliśmy z teatru z  uczuciem oburze­
nia i niesmaku. Nie, tak się r ie  propaguje idei 
obrony ojczyzny l tak się nie podnosi na duchu 
żołnierza l tak się nie szerzy zgody stanów, o 
które; frazeologicznie deklamowano na scenie 1

] nie dla jątrzenia lecz właśnie dla przestrze­
żenia przed konsekweneyami, jakie dla teatru j

lwowskiego może mieć uprawianie na jego scenie 
partyjnej polityki, uważałem za stosowne obszer­
niej rozwieść się nad całą tą aferą. Polityka 
niema nic wspólnego zc sztuką ; niestety o tem 
nie wiedzą dzisiejsi kierownicy teatru, jair nie 
wiedzą, że nie wolno przebierać Melpomeny v 
przygodnego agitatora wiecowego. ,

O samem przedstawieniu »ie mass wdele do 
powiedzenia, zwłaszcza że cel, jaki mu miał 
przyświecać, usuwa rzeczową krytykę. Że akto­
rzy lwowscy mają laką znajomość gwary lu­
dowej w Krakowskiem i na Podhalu jak ja zna­
jomość cainszczyzay, to jeszcze można wyba­
czyć. Że aie umieli ról, skutkiem czego kla­
syczne wiersze Karaibskiego robiły wrażenie ka­
rykatury rytmiki to już większa wina. Ale zu­
pełnie niewłaśoiwem wydaje rai się w trakcie 
błahej komedyi, tuż po scenie z krotorLwilną 
postacią organisty przy sztafażu pieczary rze­
komego smoka występować z poważną dckla- 
macyą. wielbiącą hahatarską walkę i śraerć ry­
cerza polskiego. „Ne misceantur sacra profaris*, 
nic ni ieszać świętości z trywialnością 1 — po­
czucie estetycznej i etycznej przyzwoitości po­
winno byro ten zwrot przywieść aa pamięć 

Niewłaściwa była również rzucona nagle 
podczas deklamacyi komenda p wicepr. Stahl a, 
wzywająca publiczność jak dzieci szkolne do 
powstania z miejsc. Publiczność chyba wie, jak 
się zachowywać i powstałaby we właściwym mo­
mencie, kiedy poeta wzywa do uczczenia pamię­
ci bohaterów przez powstanie.

ARTUR ĆWIKOWSKI

robił imponujące wrażenie. Siedl w wojskowym  
porządku, każdy oddział z sierżantem na czele. 
Za nimi szli zdemobilizowani żołnierze-Faller- 
czycy, a następnie w ysłu isn i żołnierze po cyw il­
nemu

Pochód zamykały setki automobilów przy­
branych w barwy narodowe polskie i amerykań­
skie. Po obu stronach ulic — chodnikami szły 
dziesiątki tysięcy osób. — Pochód nrzeszedł u li­
cami i w wielkiej sali Auditoriom, która razem, 
ze sceną, pomieścić m egła zaledwie 4 tysiące o- 
sók odbyło się zgromadzenie.

Zgromadzenie w sali otworzył sekrerarz Ko­
mitetu Główmeg® p. Antoni Czarnecki, wskazując, 
że raanifestacyę urządzają wszystkie polskie or- 
ganizaeye od W ydziału Narodowego poprzez 
Komitet Obrony Narodowej do Socyaiistów Pol­
skich włącznie, celem zadokumentowania, że 
chwila dzisiejsza, tak ważna dla dalszych losów  
Polsfci zje dr oczyła wszyst aie odłam y eolskiej e- 
migracyi dla o im a n ia  narodowi amergftsńsfcie- 
ithj, żb wszgscg Polacg pragną utrzymania rog- 
waleE-snej Palsfji.

Najpierw wygłosili przemówienia za pre-zeni 
mówcy amerykanie. Pierwszy m ów ił sędzia sądu 
okięgowego Frank Johnson, Jr., podkreślając 
wyrazy sympatyi narodu asa ery kańskiego dla 
Polski, która w walce 3 niepodległość Ameiyki 
dała takich -wielkich patryotów polskich jakimi 
byli właśnie Kościuszko i Pułaski.

Następnie przemawiał arcybiskup archidye- 
cezyi chicagowskiej Mandelein, zachęcając ze­
branych do kupowania pożyczki polfkiej.

Imieniem swych organizacyi przemawiali 
liczni mówcy polscy.

Imieniem socyaiistów polskich przemówił 
generalny sekret?-z Związku Socy&łistow Pol­
skich, tow. Zygmunt Piotrowski.

Równocześnie z wiecem w sali teatru odby­
wał się drugi wiec pod golem niebem.

Nieprzeliczone masy polskie szły w ulicy 
Congress, do których przemawiali koiejno mów­
cy polscy ze schodów bezpieczeństwa, umiesz 
czonych na gmachu Auaitorium na 5-leir  
piętrze.

Nad wyraz silne było przemówienie Irland­
czyka. ks. Landy, który podkreślił, że ter tylko 
zrozumieć może wTalkę o niejiodiegłość, kto był 
lub jest w niewoli, Irlandczycy to rozumieją, 
óo mają wielkiego wroga, kióry trzyma naród 
irlandzki w niewoli.

Wśród uczestników był także W acław Sie­
roszewski.

Pisma miejscowe poświęciły jak to zazracra 
„Dziennik Ludowy" wiele miejsca wspaniałej 
demonstracyi polskiej.
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■Łayek XI września o gydz. 7 wieczór „Krakowiacy 
I kamaedya-opera

S&boU 18 wrzeSstia o gońz 3G0 popoł. .Demy i 
Huzary®, komedya.

LAsm 18 września o goiz. 7 wieczór „Nor w We­
necji1', operetka.

Niedziela 19 września o godz. 3’30 popal .Pan Po* 
ad ’, kaasedya.

k«0̂ 2,’ej%. ,ł września o jodz- 7 wieczór .Krako­
wiacy i «óral8“, kamedya-nspera

r*ifieciziałek 20 września o gedz. 7 wieczór „Tra- 
yiata1, opera.

W tarek 21 września o godz. 7 wieczór .Manewry 
jsaiswne- eneretKa.

  «9«--
SSATR WODEWILOWY (gam ch  ul. Ossofiń- 

s&Sak IG). CudKkmnie przedstawienie. Operetka, 
baiex, 'reaewK Bilety wcześniej w biurze dziea- 
itótiry Satotewskteao u? Jagiellońska 7- 

—•»«♦—
TSATjy „ B  A 0  A. T  135 I ,  A -  (REJTANA 3.)

W zledzieię 19-go września przedstawienie prpo- 
teteowe p  c n n * : h z n i ż o n y c h .  — Początek 
p godz. 4-tej. Udział' fcjorą: Michałov,-skl, Staruszkiew icz, i tog® 

:r, Mługser, Ochryinowier. V*/'aEdyczr. wa, Noskow- 
sl a Górska. Bileiy sprzedaje jpięgirma G. Scyfarthaj 
ul. Akademicka 6. - W dniu przeństswienia w teatrze, j

— |
COlOSSEUM roznoezyna na nor/to wie c zw a r­

te !  16. wrześni n .sensacyjne przedstawienia pod! 
ktesoutoict rem RUD. FEARZIAKA 7' y, Zdkfrrf pm*- 
grafmaerń Kle&onymr z pierwszorzędnych atrakcji 
Swi* tr>wych i ewiojskfeh.

 *0+——
SPRAY/A PIEKĄCA. Dzięki usilnym zabiegom 

dr. 2£Ed, Fjo&nsadanto Etacyi -zbornej na dworcu 
fł«waylLj i gotowości zarządu MJaj§!tjej Kolei E- 
Jsjkłrycaaej tylekrotnis poruszana sprawa przedłu- 
gbmjfi f a l i  tramwajowego oo ba: U: ów, wzglę­
dni* jB^ t̂ącą wyłaJcri-yania rannych i chorych na 
dworcu głównym i Fodznmczu — przyjęła na­
reszcie obrót pomyślny. Za kilka etni cnorzy i 
ranni, których dotychczas przenoszono z  wago- 
nów Lctejowych. oddalanych od ntojsca posto­
ju tramwajów o  Ilkase* kroków — często wśród ( 
rim ?-5 i łteszczu, będą wnrost z pociągów §ą» ' 
nitamych lokowani -w1 wozach tratmyrajowych, od­
wożących ich do roi tali. Skutkiem czego zaosz-j 
czędzi się tym ,bk iiaaom cierpień, na jakie naraże­
ni 'dotychczas byli, .wskutek wstrząśnień podczas 
przenoszenia Ich po twardym bralpr. przyezem ży­
cica aię ogromnie na czask

KARA ŚMIERCI NA FUNKCYONARYUSZY 
PAŃSTWOWYCH. Sąd1 laoraźmr w  Warszawis ska­
zał na karę śmierci, w  myśl nowego dekretu 
29.-ietok!SO Antoniego Siekierskiego, posterunko­
wego ©raz Antoniego Siedleckiego robo:rada ko- 

‘iejowiigo, za kradzież -worka saletry chtfijskicj z 
zaplombowanego wpzu, wartości 30 tysjgcy - 
measek.

TELEPATYCZNY ZfGDZIEJ P. Marelr Mehl 
tofla«*ZKiiły rrrzy ul. Mochnackiego I. 10, pasując 
się jEO-rezas manionej Awa!«racyi włoży:ł do wa- 
iizld SO.OOO imsrek, które ukrył w  łazience. 0  
Behc.Tku tyim wiedziała t.yiko naiDiiższa jego ro­
dzina. Jednakowoż nieznany sprawca, zapewne ja­
snowidzący lub telepata, otworzył drzwi wytry­
chem w czasie jego nieobecności i wydąwszy 
dziurę w  walizie skradł owe pieniądze me ru­
sza i ąc nic oosatem. Poszkodowany o ciekawej tej
liKińzieży coniósł polic,vi. t

GŁOWA W  OGNIU. P. T odoziS Harklowa, 
zSjaioEzkału przy ul. Kkparo-yskej 20 wczoraj 
wia»sor-jn zmyła głowę naftą. Od płomyka knaj­
py zajęły się jmokra włois { i w “Tjgni:n;u oka cala 
głowa stanęła w płomieniu. Przy gaszeniu og­
nia nieszczęśliwa poparzyła sobie dotkliwie rę- 
ca i twarz. Pogotowie rat. udzieliło jej picny  
bzsi jpemocy i odv/iozło dó szpitala.

I  KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO, 
Żołnierz uolicyjny przyprowadził dó zaońatrzecia 
Izaaka Katza, liczącego (at 21 który w  niewyją- 
ś  uonej sytuacyi został przestrzelony w lewą rę­
kę. — Pewna mieć Jc:mka w reamości przy ul. 
GrodcJdej i. £5 ificz^a Hat 18 iw zamiarze (saicobój. 
czym wwpiła rozczyn kv/asu solnego. Po; prze- 
płuńamu żaiąuka u w iezion o  ją cio szakala.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. W czrsię 
jazdy boleją z Sarnowa aa Lwowa, po rozcię­
ciu tylnej kieszeni ze spadaj skradzkno p. Karolo­
wi Burgerowi portfel wrąz z 28.500 markami.

W  wozie tramwajowym ŁJ skradziono p. £d‘- 
miuidarA Hamwi złoty zegarek, wartości 3.000
merek.

Wikforya pcrasze2bfcotvi&. notowana zło - 
cLicjka iskradła w  wozie tramw. ŁD Parani Sto­
bieckiej p^gilctres z 200 markami- Złcdziejkę przy- 
trzymano i pdpwtwaiCaoao do arosztów policyj­
nych. 'V

—»a*—
,"łza.JO'vvna Re‘iakcyo!

W krajowych I wiedertskiołl pjwwch wojawila 
się W ostiałaim cząrU  notatka tej treści, że we 
V/Li*iJu iar«tctv 0nytn zasiał '‘znany adwokat 
Iv,w.-nki“ Dr. parnas lub też Dr. S. KsoT.as.

Pordeważ w Autejiszej Tzbie z siedzibą we L#ov 
wie wpiisari są dwaj adwokaci uwsyyfcfê  Pass 
ttcią. a (Ja Er. EtoJl Pam fili Pr- Jó?af Parnas; przY- 

i bo- podpisana Izba dla ńm^Biaffa nieporozumień 
|ntwi«rds». pawyższa notatka nie dbtyc*y ża­

dnego z tych dwóch ąihyoksfóitf i OfsłhB.Jg 
we. Wiedniu eresztowany przywłaszczył sobie buz.

gusta Płaczka, szer. lfl. pp. rodem z P-dśgórza 
Sia 8 irnkcięcy więzienia Mikołaja Janczaka na 1 , 
nok w’ęzk<nia. i

Władysław Świątek sierżant z szwadronu ja­
zdy wj-as z Tomanem Diozdov^skirn, sierz. W 
czesie waik pod Zadwórzan przem-ocą 7e»grabU 
Z nń^szkania Józefa Ślusarczuitet strażnika ko­
lejowego, różne rzeczy i wiktuały werioeeł 10 
tysięcy marek. Trybunał pca pr^ąwsdbSctweas: ka- 
pitane dr. Scnlasoua ze względu, że Świątek 
ma ukończonych lat 20, zasądził go zh rabunek! na 
6 lat eiężiego więzienia. Drozaowiski aresztuwrą- 
ny zdcłal zbiedz. * ■ V .

OSZUSTWO I KRADZIEŻ."
Józefa Ludwiką Pawę^o, aisma łęhidęh' o- 

byczajów. ze swym kc<.ha::kiem Fryderykiem UL 
richetn wyłudzili cd  jadącej fcoie^ą do E ic?*»  
Fani pcdbcicżcowej kupcowej ze Lwowa, 30.QC0 
jB3Wi»k a to  (mfcniro ce;em ułatwiania jej przewozu 
tych pieniędzy prz-z grasicę. W Wado -icacii P- 
boja "/raz z  pier.Iądzmi zbiegli. W e Lwowte po>- 
szkodowana poznała ich na ulicy i suowodowef 
Ja jich aresztowanie. Następnie! okazało l if ,  że 
Ulrich tóradł również z grj ^ can ja  kupca p. Ar 
brsbaaaę B%-ra przy ul. Keźmlersowsktej kasetę 
tslcsną z ĘÓtówfeą iOO.OGO marek, którą to krą- 
tfeLż nadał jnu zyn poszkodowanego.

Trybunał ńądu cywimegc pod prz -wodhiclwem 
radcy Kolnnana zasądził Ulricha zą aszu&bwo i  
isradzisż' Oa 3 sta, zaś Pav/£ików«ę pa 1 rpk 
ęjfjzkjegc więzienia. - '

Sen. Ui B ^ler c&ejmujs Doiućdzt^o 
z- frsntu galicyjskiego.
Rozkaz<“m Naczelergo Wodza gen. Stanisław  

Rńllsr wraz za apocyałuio przydzielonym puik, 
Stachewiczem obejmuje dowództwo ca-jej VI, ar­
mii w usiejsca gen. Lam .zana-Salias, który wra­
ca aa stanowisko poprzednio zajsaowRue, f 

Szef sztabu pułk. T hullit udaje się do Waj-- 
szawy dia objęcia szefowsiwa biura Najwyższej 
Komisyi Operującej przy Naczelnym W odza,

 *4——
RABUNKOWE MORDERSTWO. 

KRAKÓW- (P«h) 16 wrześni? Pismd tutejsze 
ciomrts ią  z Warsza^wy: W Pruszkowie po-d Wfljj- 
3zaivą znikł przed 2 tygodniami w  ląjantfifczf! 
sposób kupiec naz ,vi?^d:m Gsmjięwipz a wraz i  

i nim znikłą rćw rl :t jego przyjącjóika dyrudijtsstn- 
j kllkukitnlą mrzyatojna kooLta. Mieszkańcy Pruas- 
'fiowa wiedzieli * fadńak, że owa Icohicia w y f»  
ełtoia z ‘wjtókśa bagążewt, W  jakiś czaa póśnfo' 
jrd.szkańcy coomt, w  którym unie*skał Gofoia- 
wicz zauważyli wslrętcą woó wydabywniąęą Ha 
przez szęzwliay <krzwi zamkniętego mieszkania fk>  
^olewicza. Żawiadomiono bezzwłocznie poikr/ę, 
które pi'z:'itsięY,’z;;:}a w rofessafeania rewizyę. N& 
podtorze zrutięziono w  beipżj^ krwi, nabytą  koł­
drą rozkładające ».§ już zwSofc Gogoirwlcsa. O-' 
ględziuy s.wkrdziły głęboita raitę zatkną b r r -  
twą. aw pzysilto vJEfeazyv;ąJb tja to; żę Guyplm scz 
zeełal zameretowany we śnie. Zarządzane naszu- 
MwaUa na razie me wydały rezultatu.

Wczoraj na dwpapu wiedeńskim przy gasoo- 
dzife tołaieits.dej ttposirzegł żaódaimt iafeajś 
wczynę, u ktuj^j zammźył w  dgtr«awa}j*t
wojfiacrwe Przystąpił do n|ej. aby spylwć; rkąj 
je •wzięb. W  trfiJKie fe to  podśzed? Ifd. nlnt powicn' 
timfecyonaryu^sz kofejeMąf z PruszKo-^. który w  
owej poznanej dziewc7y*ii& pognał ową taje- 
mnloaą p^syj^e-łkę zajuawtjbwenego Gogolewfcęa. 
Była ona prz braną nie do pozAaala i irijaża oł>cię*- 
te w toey. Skóż.wo w  toku.

*r— WBt  ’
UKŁAD FIŁ^NGUSItOj - EELGJJSKI. ' 

NAIJEN. (Pat.) 16. września. (RaTi\v Fełgif- 
i*3 mmwtsr spraw zajyanicz.nyeh oświadczył, ze 
fcfułCiSSfeKj - bełgij;;Stl t&,ład yt-jsi-e^y wchodzi W 
życie tytko na wypadek nisspryi^WuJwane^D ata­
ku nicimiaidegD. Belgja zastrzegła soais prawo 
oJrreśArua, czy zcchodzl •Wypadek: przewiRLmy, 
traktatem. Układ k-si zapewnia obu krajom p*łaą 
niezawisłość w ozmacaenia, jaKje wojskowe zbro­
jenia należy uznać za koaiecz!,e ociem oojroay pań­
stwowych obszarów. f * 1

— -

prawnie tytuł adwokata lwowskiego.
Upraszamy uprzejmitj o łaŁkav/e tanioszezotdó 

tprestowania w Szarwnynem ptśrrie.
Z W y d z i a ł u  I z b y  A<2w o.k& tów  

Lwow, dnia 15. sierpnia. 1820. 11S1—1.
 --

DYREKCYA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZE­
MYSŁOWEJ \ve Lwowie agł.fiea, łe  wpisy na 

i dział sooju i szycia (bielizny i spfci?#) «fja tó> 
oiet r-dbęJą się d a ii 20. i 21. bR*. w  DyrAceyi 
ezltoły ul. Snopfoowkka 47 od godz. 9—12. i txf 
3—5-tej. Infoj-wiacyi udzielą Sekretoryat Dytckc' i.

1130.

NA FUNDUSZ DLA GŁODNYCH DZIECI L w o r 
’W  tonka Jjaźwir-oka z Asrwryki 140 pk.

’ WK

Za tahyyfea tt t» laka?* nla »d«awt»d*

dla pafj i Danów oraz kom pletne wyprawy 
ślubne także z di istam zonejo B.ateryału w

q. Bij, Sn

IB

rttM ijjw j?tvfJfijuj wiitłaart
L w ó w ,  1 >], S t O W ż lC iik - Ł r O  i .  Lsł,

i B

> m li rozpraw.
PA: iiARZE PRZED SĄDEM TfORAŻN^M-
Seuzacjto idnia w  Watozawie są rozpyawy dt- 

i P.źTi-j a-i pałkarzy. Wiuceznie plaga ta podbbnio 
jalr u ssajs dobrze już dół a się we  znaiń publicz­
ności łx> tłisny osób z zaiuleroscwupicm przy- 
shłćbujs się imzprawanit 1 •wyrouom. Ostatnio try­
bunał zasądził- Annę Ąd&tnćzyk liczącą lat 36 
z:a robrariic 16 mk, za litr mHto zainiaet f() mjt, 
wedle cen taryfowych, na 4 lala ciężkiego wiązie- 
mą >ze wSzystkkmi skutham. pfawnemi. Podob­
ną karę orrzymiad również- KazicnJcra Ptaazvń- 
ska za pcmranic 60 mjc. zamiast 33 za funt słoni­
ny oraz Teodora Solecka za sprzedaż funta sło­
niny pa tej bamej cenie.

Urząd1 walki z lichwą w Warszawie wydńł ta, 
ryfę na bułki. Cena ta okazała się niektórym
paskarzomłga jtJflKi1 to też N. A5bradU; wiaśey. 
ciel znanej ukiemi ‘‘ż i s m i a ’ i Pątkow&kJ, 
cuSdąrnib przy ęS. M^rszaftowskisj 1. 117, obaj 
milionerzy, poczęli agitować pomiędzy eutskcrsS*- 
mi by przestały -.rypiekać bula-czki. Za nieuczciwą 
tą agltacyę Albrechta aresztowaiuj i padano pod' 
sąd doraźny, Piattecwslki ekryi słę przsdl areez- 
towaulem, łeiez nie na długu ujdzie on rąk sora- 
iyiedllwosci. •■ < > 1 t *.

Lwowscy peskarze v;i::n! parrictać- o  ły< h 
wyrokacn, bo sądy cSoraźn-a na nichj i we Lwowie 
są kwwsiyą króMegu czasu.

DEŻERCYE I RABUNKI.
: Snd nrKAwi/ oK tatnlo za  r.pw rr j p  s t r a tn i• Au-



Nr 23t> jD z rs m n i l c o o w y " 5

g a r  s s .  A t & Y  E*m%w£MAe m « ,
l s  ES?FŚśSiSS!g®'J bNCHJc & 3,Wdt «* ? BSIilSsisŁ ^ |B £b p. Ł:

B O G I N I E  P Ę H N A i  M IŁ O Ś C I  ^̂ sieskailusJermR
* © s r  27 j w B f i a i ł i a l ą ^ i  V « l p i f l s ^ 9 j 9 a s 7 .  w# $ t

—  jjj  ̂^   iw an — .

P o s ie d z e n ie  T y m c z a so w e j  R ady m ie jsk ie j ,
HOŁD BOHATEROM.

17. sierpnia br. Równocześnie złożył iffiJthiem 
*ady głęboki hołd cfcniom Jjręfe bohaterów, któ­
rzy piesi; 'chanem w  ciz'ejach męstwem; i  poświj- 
ceniatł. ima .owali Lwów osi najazdu. .Raum przęz 
do wsiani" iiczciii ich panyęć-

RADA MIEJSKA WYRAŻA UZNANIE M- PŁO­
CKU- ,

( R. Dr. P o  r a t y ń h k i twspominial o ss&zegÓlnis 
wsperdakm rachowaniu u-> Płocka podczas os­
tami jo najazdu boższewb ów. Dr. Poratyódfl 
przypomina. że w  r. 1318 kiedy Lwów Utoczył 
Jv».vią i brrcił s.tcj womości, Płocią był omal 
a® pterwszom miastem, które pospieszyło mu z 
pornpcą._ Obecnie Płock sam przeżywał ciężkie 
chwile, lecz zdobył, isię p t taki nart; taką silę i 
cbęc wytrwania, ż t  ^al=żą piu ałę wyrazy najgłęb­
szego hald-j i ne;sćrdócznie;sre uznanie.

Mo was faucnhnt ąyezyp^jeh klubów wniósł, 
ażeby Rada rnkjsłta dała wyraz swym, urznedom, 
w pisanie wyjstojjowsjism do m. Płocka. ,

ŻYCZENIA STOLICY 1YĘGIER
Dalej zakonuinikm-/ił prez. Leimann, że re- 

prezfiiLacya m- Budapesztu nadfesiała ćb Rady 
jniejSti-j następujące pismo: *

W łsnieni. i głównej stolicy Węg.e przesyłam 
wy;Q2I*»ov,i ant. fP- Lwowe, jego mieszkańcom; 
cła-weuą ajłzii- peSfideg© Narodu z jKiwodc świeć- 
rytch zwycięstw naa nleprzyjackiem szczere gra- 
tiJaaaa i {treserskie pozdrowienie z odbytego po- 
Biedzenia dę 25. sierpnia 1323 głównego Wydziału 
EtoJcy Węgkr. Dr Eupeniutz SIPCEĆ2 z«st. bur* 
młstrzfa

DAR 25b TYS. MAREK n a  FUNDUSZ OBRO­
NY LWOWA.

Z koSel przeczytał prez. Neumana pismo Rady 
obron: stolicy w  którym. Rada oorony stolicy 
tóm ailrjjf, że 21 Ąeronia uchwa’ila wezwać u- 
twcrsaste przez nif> do obrony Warszawy bataliony 
echouńcze, by zbrojną pomoc okazały Lwowu. 
Trzy czwarte ćwiczących się ochotników zgło­
siło natychmiast swój udział w  postanowionej wy­
prawia, fctójsa rata la nastąpić 24. sierpnia Tyra- 
ezgscn iisd.a2ły eto Warszawy wisetomaści o po­
lepszania lsi§ nytuacci pod Lwowem, a zamiar 
WJe/tezgwy 'his GoozęcT; do skutku,

Cr.csz choćby w  naislci oinniejszy sposób dać 
wyraz uczuciom. jakie -WfiAtzawa żywi dla Iw o- 
iwa Rtida o opony stolicy przesyła 250.000 marek 
n» fWWfofiS £typcnuyainy YOtimny Lwowa''.

POKRZYWDZENIE SŁUŻBY MIEJSKIEJ.
r , di P r ó c h n i c k i  wniósł interpelacyę w 

sprawi* poik 'zywdztrha służby ndej;-kie; którą pod 
wegłęifwH płae nis fest zrównana z płacami Khiżł- 
by państwowej. Dalej wskazał na k-mleczność u- 
zupf.łu:łv a poborów słurżby kwotą ryczałtową na 
umitfićurowftsfe ł pbuwii i ftpelowal sby gmina 
w t wfcBsiyaa zarządzie, stwtorzyia wiat>ne warsztaty 
dla szycia mur,dku ;ów \ Wyrobu obuwia. Kakoniee 
wspommnł o feiAy, -azącej pragmatyce, której zmia;- 
na powinna nastąpić ourychlej.

Prez. 1 -̂aman.n w  odpowiedzi obiecał napra­
w ę tych stosunków.

POKĄTNE FAPRYRi MYDŁA.

W  tej Bpral.ie zabierał głos to w. T o m a s z e k  
który wniósł, aśehy o  v/yborzs miejsca dla nowot- 
po'.ostających mydłami i podobnych 2aorvk dis- 
cydoiwała KiociJ&ya, w  skład, której wchodziłby 
takie Itkarz.

\
W  SPRAWIE ZAJĘCIA SZKÓŁ PRZEZ WOJSKO,.

Prof. K u c h a r s k i  zwrócił się z prośbą do 
prezydyum aby interweniowało u władz wojsko­
wych w sprawie opróżnienia szkół, tez  czego u* 
ruchomienie szkół nie jest »nożliwe. 
mirnmmmmmmm&gmmmmsmmmzmmg

xVIcepr. C h i a im t a c  2 wyjaśnił, że władze wog 
iikowe przyrzekły uwolnić szkol./ ck> 1 ■paźdż:srj-
nika, poczem po koniecznych «dopi«eyoaii sauicą
hArfcrb. m m rła isip revmrt*7.h&.

. K* [,)- ftjJ iii
będzie ppgła  się T czp ccząć

0  POŻYCZKĘ BOL/rROWĄ.
Następnie uchwalono zwrócić się z w»sw^. 

ni&m do rodaków w Amerys-e, ' by podplv wali 
poifik3 pożyczkę dolaatoWą. W tej epr-awie przemą- 
wiał dr. P a z d r o .

PODWYŻKA OPŁAT RZEŹNIANYCH. ,
R. dr. P i s c k  przedłożył Wniosek w* pp<«nf- 

w ij podwyższenia opłat rzeźnianych. WcpseŁ u-' 
chwalono.

Z porządku dziennego załatwiono calR sze­
reg sura\y drobniejszych, m. i. zaopir-owan-o oJ- 
mownle prośbę o  nadanie koheesył d'wu nowym 
aptekom: Referował r. W ł o d z i m i r s k i .

Z referatu r. iow . S t u d n i c k i e g o  uchwar 
loino 4 etypenoya dla inwalidów1 po 120 koron ro- 
02nie! z ftjBduszu mwa’i ló v /  m. Lwowa.

WyEo!«ość tego siypeiidyum jęsc cnaraktery- 
sĘ'Czii£. dla dzisiejszych stosunków: i jftst typowym 
przykładem, ae bjwcstya ‘Gawpiej szych fundiacyi iam- 
si być w  jakiś sposób uregu.owana bb śuiiesznłe 
niałe iKWbty rozdawane wedle woli fundatora dziś 
nie mają żadnej wartości dia obdarowanych.

O & i póż orez. Naimann zamknął prata- 
dzeule.

, 1 _. . .   v - -J» ~M

H a z b r a J e R l e  K i e m i e s .
ROTTERDAM, 15 września. , Daily Mail“ poaaje, że rozbrojenie Niemiec postępuje w szyb" 

kiem tempie. Poa nadzorem Koiaisyi koalicyjnej zniszczono już ponad 27.000 dział, każdego ty­
godnia mszezy »ię 1000 dziai tak, że pozostałych 5.800 dział, które jeszcze mają być zniszczona 
na postawie traktatu pokojowego, w sześciu mniej więcej tygodniach będzie iąm ienitm ych na 
m ateiyał nie do użycia wojennego, <

I foeludUL! kłarrile.
Oti-zymujemy nast p ism o :
„Ze strony Komisyi Kasowej Dow. O. L, O. 

wyjaśnia się, żc dla Związku Strzel, podobnie 
jak dla wszystkich innych skupień O. L. O 
zarachowywanc i w ypłacano dziennie wynagro­
dzenie w kwocie 50 Mp. za 24-goclz. służbę wafł. 
za ddeń zaś odpoczynku 25 Mp. dziennic. W y­
płaty te opierały się na rozp. M. S. W . zarzą­
dzenie Intendantury D. O. G. Lwów. W edług 
tyc.i norm wypłacano tak grepis wart. przy 
Kom. Miasta jak i skupieniem O. Ł. O bez 
względu na to, czy skupienie to należało do 
macierzystej orgii.izacyi M. S. O. czy do Zwięź­
li u Sirzel. eic, Stan taki ti wałt przez dwie de 
kady iipca, oraz jedną dekadę sierpnia t. j- od 
i l / 7  do 10; 8, aż do czasu ukazania etę Lowei 
instrukcyi D. O. Genu, normującej wyposażenie 
O. L. O. i dzielącej członków na 3 grupy we­
dług wydatności świadczeń w  służbie wartowni 
czej kiżdego z czJoukow G. L. O. z  osobna.

Najwyższy zatem wymiar wynagrodzenia 
wynosił wówczas 75 Mp Obecnie, licząc się z 
nową instruK.cyą rde może nikt pobierać wyż­
szych poborów jak 20 Mp. i żołnierskie zapro- 
wiantowrnie, względnie jega równoważnik w 
kwocie 12 Mp. dziennie Szczegółowe instrukeye. 
wykluczające ni oz r. ość aowomej interpretacji 
zasady w y p k t wydane zostaną yv odnośnych  
rozprawach w czasie najbliższym*.

A więc panie Meioauai ni& jaaa specyalnego 
honorowania członków Związku Strzeleckiego, 
który zresztą otrzymywana wynagrodzenie w  
duże mierze oddają mą cele publiczne, ,

w w rę ł, ie  gdzieś, ktoś w ,agitacy. obiecywał 
po 100 Mn. dziennie jest naturalnie pospolitem  
kłamstwem. Ale wolna kłamać Gbjbińskiemu, 
dlaozegożby gorszym miał być Meibaum.

25 MAREK kosztuj o ponneszczenie adresu w 
"Kalendarzu ludowym" na r. 1921 w formje jak 
zeszłego rokt\ Zwraca się przeto uwagę P. T -,
adwokatów, lekarzy, inżynierów i 1. d. by raczyli m ' itoWwdjra w  2 aktach.

naleiytością " kupaety i

’NOVJA OFENZYVJA EOSY1SKA ?
WIEDEŃ (Pat.) 16- wrzeAua. "N. Wr. Tgbl.'1 

donosi z Kopenhagi, że Trocki przebyvm na rienK 
lii^.rsldej. Pobyt jego na froncie łączą z pr^gotor 
wianiam’ <ło ofmzywy, DonLaieuir z Iitlsu^fop. 
su powiada, że Trocki plauuje założoną na -ze* 
roike sskaię wyprawy zimową przeciwko Polsce.

.K o m u n ik a ty :

nadsyłać swe adresy równocześnie z msięlytością 
R. tmv. M a re ck i inŁrpelował, za czyją wie j pod adresem; Lud. Iow. Wydawni^e, Lwów;

RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędbl? posio- 
dz-tnie w  Eobotę o godz. 6.30 wlecz, w  lokalu włj> 
snym. Reierat o  rokowanAch pokojowych wv»- 
8'to* tow. pos. H a u s n e r .  posiedzenie zacznie 
się punktualnie.

POSIEDZENIE ROMISYI ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH odbędzie się ,w piątek din.-a 17. wrze- 
śrda c  godz. 7. wiaczór w sali Rady Rcb. Ry­
nek 8 i. p. — Z  powodu ważności spraw u>-
prasza się o  punktualne przybycie.

RUĆH ROBOTNICZY A POLITYKA ZAGRA­
NICZNA. Na ten temat wygłosi odezy* v/ sali 
Związku Metalowców ul. Oi.niańska 1. 31 tow. 
dr. L ó w e n ł i e i  z  w piątek o  godz. 7. 'siecz. 
Wzywia się towarzyszy, aby licznie na len od­
czyt przybyli.

POUFNE ZEBRANIE TOW. ClESLi odbędzie 
się w niedzielę 19. wrześma o  gad?. 10-tej ra­
no ul. Ctowc 6. Sprawy bardzo waine.

Za Zarząd: Ignacy Bielec — Józef Bancgek.
BIURO POSNEDMICTY/A FRACY przy Zwi?^ 

zku zawodowym robotników drzewnych w e Lwo­
wie, poicca zdomych sid  arzy meblowyohl i budo­
wlanych. Zgłoszenia codziennie od godz. 6 da 7 
i p-J M sczom n przy ul. Pieszej I. 2, Ptac Dauss- 
aykh/r.ek  ̂i. 4.

KOI O DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PBAC. 
KOL odtgr,. ty niedzielę unia 19. wrześ'!/ 1S20 
na ogólne żądanie po raz dirugi J a s i e k  s i e ­
r o t a  dramat W  1-nym akcie i P o l o w a n i e  a a

M i e d z y ' ' „ jj. 
tnoinoiiogi. 1134.
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. S t a r o ś c i ń s k i e  p a s ą d ^ i
- , - S t r y j ,  we wrześnio

P » .icznych mctociragaiHaeh wojennych, na- i 
wiedziła miasto nasze największa ze wszytefkfcb 
klętka a jest nią prowizoryczny przydział... ki?- 
równików Starostwj.

Po wyjeździe starosty p. des Loges, poruczo 
nem zostało prowadzenie kiero ,vnictwa sekr. Na 
taiestotońwa p- M a h i  o w L  Sprawując funtcye ] 
urzędriika politycznego w Stryju od' ldlkunasti 
lail był p. Malm tak obznajoinfiom. m ze stosunlkami 
kitalnymi, że pod każdym względem wychodzi­
ło to na korzyść młastśf i todmości nowi? tu, temi- 
liardzieg że takteq i gładkiera obe; ścieru zdołał 
zjednać sobie wszystkie sfery tutejszych ■mi.szkań- 
Ców. Mając pTzytetm do pomocy referentów inło- 
dycjh i ttnerpcznych jak Dr. Miętus, o,di czasu ob­
jęcia kierownictwa w  cięiłticii tych i ofiarnych 
pzasnr1- zdołał prowadzić odpe wiecLialne funcye 
swoja tak, że najcięższy czas przed towku upły­
nął u nas’znośniej, niźii w  innych miastach; gdyż 
chleb aprowizacyjiw, łub mąka amerykańska wy­
dawana były w  ilościach takich, że każdy przynaj­
mniej racyę otrzymał.

Od czasu żniw natomiast chłeba nie ma, mą­
ki pównież, a wSzeMe interwoacyt? i p rzed sta w i  
nią w starootwif imają ten skutek, ze stosunki 
z każdym dniem się pogarszają.

Do zawdzięczenia mamy tę okoliczność osta­
tniej bytności u nas p. Delegata — gdyż pa tej 
bytności nagle przeniesbWn, p. Mohra do Żyda- 
ezown Stryj natomiast otrzyma' znowu '‘prowizo­
rycznego władcę" w osobie radcy G n i e w s k i e ­
g o , dawniejszego długoletniego c k. starostę w 
Dolinie Pan ten gdvby nawet miał dbo-e chęci, 
tak prztSl.Jkł stosunkami drconotruas tecżkjowyir.i, 
że* nie potrafi nagiąć sję do stosuiuków\. i Wymagań 
y/iększaj miejscowości. Spacery p. radcy po mieś- 
t5a i “jsnanie ido gęoie" kogo mu się podoba, 
wzgflętfeii* kto mju się nie podoba, ani ież pc- 
w ódi pa-.i r o ^ c h  fcritewąnjjfcjhj.i teitoYufcowanvch 
odezw , toinami i treścią przypominających austrya- 
cką i«s <cze Dolinę tnie nie pomjaae i do nfczego nje 
prowadzi,

*to"itoki aprow-azacyjne wtsktrtalf fciurnkraty- 
czWr"- nidkrytyczrj eh zarząozei. p. ętożewskiego, 
Btały 61 ę tak ćhaieee rozpaczliwe, ze grożą kata­
strofą, ij cali w  najbliższych dniach; a nawet go­
dzinne* Nanfi-stoictwo nje zarządzi udzielenia po- 
mprę, I f i #  twpnowipdzi porządku w  tej Jtzjed :inie —ł 
stoimy przed najsroższyml faktami, do jakich do- 
t«ow«)dzi zrozpaczoną Łudinróć głód, d o s ł o w n i e  
g io d ,  sporo ocuowtany bezmyślnymi zarządzę fiami 
bytegc taeyfea z Dclir.y.

Do takich zarządzeń należą przediewSzyo Mcm 
utrud-ianla przepust-mwe. Pierwszą bowiem czyn­
ności? prowizorycznego stai osty, było zarządze­

nie podar pisemnych o  przepustki. Podania te 
przejść torszą cały (a tombak biurokratyczno •• staro­
ściński talk, że thydzień cały stracić musi strona 
chcąca “wyjechać kilka kilometrów poza Stryj Cr r- 
pią (pod tein wszyscy od producenta do konsu­
menta „ fabrykanta do roboeiarza; którzy cokol­
wiek załatwić cucą. cierpi pod tern dowóz £Tty- 
lrtłłów wszelkiego rodzaju.

Pominąwszy bowiem, że przepustki kbsztewnj; 
g'cjjyż i (opłaty od tatowych podwyższone zostały 
— to toyezekiwClato i tstararoe o  “bumagę" odstra­
sza wszystldeii j najczęściej rezygnuje każdy z 
przyjemności wystawania pode,ras epidemii czer­
wonki uniami całymi poo drzwiami referentów 
przepustowych.

Drugą czynnością było wytopienie taryfy ma- 
'-Eymalnej, do Mórej nikt isię nie stosuje; terabar- 
dziej, że artykułów w niej wymienionych na u rgu 
nie ma.

Na wszelkie przedstawienia Stron i depulucyi 
p. starosta pia stereotypowe odpowiedzi i przy­
rzeczenia o  (władzy, o tem; że "panie dobrodzieju" 
publiczność musi władzę poprzeć itd. iiicf.

Nikt jedtdkiow.oż z tyci. przyrzeczeń nic nie 
Sra — 'gdyż od: chwili utruciuró i zarządzeń p. 
starosty targ świeci pusifikamfii i , awet zwykłej ja­
rzyny otrzymać od kilkunastu dni nia mozna, 
cowóz .fiemniiafców zupełria usiał, a chleb p. sta­
rosta obiecuje ( wprawdzie tył to  na dwa tygo­
dnie) — fiCd i tego dotąd! nie ma.

Apelujemy tedy d'o> p. Delegata, by poSeci1 
p. Głażc wsldatnu ustąpione i oddaniu urzędu w 
ręc młodsze i energiczniejsze, tembardz^j; że sam 
p. Giażewiski twierdzi, iż dtoi jego w  Stryja sa po­
liczone.

roby epidemiczne. O b ó z  j e s t  b r u d n y  riesły- 
ćhoiie, to też, j,a5: mi donoszą; robione są starania 
aby przewieźć tych bolszewików do Łnnvch stroi. 
Nicmiec Pomi,mo jednak obawy zakażenia, wszy­
stkie hotele w  miejscowościach, położonych w 
prcmhniu ('iłkudziesi; ciu kilometrów od nrys, 
przepełnione są przez Niemców, spouziewającycli 
się z r o b i ć  m a j ą t k i  na k o n i a c ł i  b o l s z e ­
w i c k i c h ,  z których przyprowadzono iuż db A- 
rys 2&.000, przeważnie s k r a d z i o n y c h  w P o l ­
s c e .  Dla wykarmienia- tych koni, władze pruskie 
oddaj g je <ło ićżytku gospodarzom Niemcom, pod 
warunkiem zwrócema zwierząt na żąaanie. 0- 
czy^wiśde, żądanie takie mgćy nie nastąp., j w 
ten spesób gospodarce niem.eccy zaopatrywani 
są w  kradzione konie, kosztem śmiesznie małym.

Odwrotną stronę medaiu ujrzałem w pobliżu 
Prosiek, gdzie tak niedawno Trocki konferował 
z oficerami niemieckimi, po drugiej stron je gra­
ficy na drodze db Białegostoku. Mianowicie tu­
ziny w ł o ś c i a n  p o l s k i c h ,  którym bolszewi­
cy ulwa dli wszystkie kohfb i bydło, wobec czego 
włościanie ci są s k a z a n i  n a  g ł ó d .

. żołnierze polscy, spotkani w  pobliżu Grajewa 
zapewniali mnie, że w Lasach okolicznych u k r y ­
w a  s i ę  j e s z c z e  z j a k i e  49.000 bolszewików.. 
To Samo twierdzą niemieckie sxaże pograniczne,- 
zajmi<jące wszystkie wioski. Wynika z tego, że 
zm-ozna jdsmze 1'czba bofsrjewików czeka ns sprzy­
jającą sposobność przekroczenia granicy pod Pro' 
sikami. /

Włościanie wnfecy opowiadają także, iż gd" 
wojJSim bolszewickie stało tam., to komuniści me- 
mieocv wciąż przekraczali granicę dla nrradzania 
[4ę z  '•.onrsarzami bolszero îckjmi  ̂ z którym- znaj­
dować się w jak najlepszych scosunkudi przyj?- 
cieuskichi.

Zmiarł *w watszetr mieście dr. Nachman Rosenb- 
berg, człowiek cichy] i tikromny, nje mniej jednak 
wyjątkowy. Jako lekarz tiundemmy i wybitny zy- 
sitał sobie powszechny szaemek, zna go zwłasz­
cza stasza mnerac3TE ł?ałejszych mieszkańców, bo 
i w  życiu poT yc^ncin brał zmarły, niegdyś wy­
b ito / udział. Był btv.vi m. radnyin miejstdm, człon­
kiem rady pm/iiate ««!(, i d/rektorem kasy oszczę­
dności. W  lakeyacu poiityezn^eh tutejszej polo- 
ifil odgry wał ni:-j-. dnoixotn e \ i :rwszo rzędna ro­
lę, przyczeti] nie obce mu były nowoczes «  poglą- 
ay ma życie publiczne Nit lękał się socyc/izmu, 
umiał zdobyć się na popanci? przy wyborach 
kandydata Bocyallsfi-icznego. Był Polałritni,, zżył 
się ze spokczeiistwem, rozumiał Jego dążenia db 
prawdziwej demoiaracyi i w  tych wysj ikarh był 
zawrze pom' cnym Isuotnie była to postać niezwy­
kła. Zmaj ty liczjzł fał 77

t#  K i s m s ę s k i r . i  o i s & z i i e  
f e o  n i o e  m  Ł * * a  C;“̂ |  ® w  c s s .

Kopesponoem “himesa", po zwieozeniu obo­
zu toaicentracyjntgo bolszewików w  Arys, w  
Prosac’'’ wschodu;ch pisze: 1

Nikt z odwieozcl toyich boiszewtKÓW, intemo- 
wanycż w obozlr Arys, w  Prusach wschodnich, 
nie r o i e  oprzeć się "rrażema, że bo'szewizm 
pst oicMSTii innem _jąk tylko najgorszą f o r m ą  
t y r a n i i .  W  Aw-ś znejdfije się obecnie 47.000 
i n t e r n o w a n y c h  b o l s z e w i k ó w ,  wśród wa- 
rumców nie do uwierzenia opłakanych, według 
naszyuj pojęć zacbodric i, w  ciągu jednak kitku 
godzin które tam spędziłem, nie mogłem znaleźć 
ani jednego — oprócz .aomisarzy — któryby nie 
był szczęśliwy, że “wydostał się niarBSzcjie z armii 
bodszewŁ-anej,

Według oficera _ w z;evegio do niewoli z armr 
Denikin a, a  następni? wiączonego do annii bol­
szewickiej, w  Arys przebywają naj w y Utnie jtsi 
c z ł o n k o w i e  s p e c v a l n e i  k o m i s y i  d l a  - 
z w a l c z a n i a  p r z e c i w r e w o i u c y i .

W  każdym pułku znrjdu je sję — według mego 
infiomu* ira — z pć,-ł tuzina delegatów komunisty- 
cznyon, sprawujących zupełną kontrolę nad puł- 
kk ag oiżedi jaki oficer podej:rzauy jest o skłanianie 
sdę ku dawjtm parządkom. to ulega natychmiast 
r o z s t r z e l a n i u .

Obóz w Ajryia (ż y c ie  w b b o z ie )  przedsta­

wia SzczEgó^ny widos. BoTsz?wicy w e wszelliich 
jatdet ylko rneżna sobie wyobrazić, uniformach, 
w najrozmaitszych okrasach “o' darcia, w ł ó c z ą  
s i ę  tu nrjmnomotnie z e  s w e m i  k o b i e t a m i ,  
ofiarując na sprzedaż zrabowane zegarki, biżi>- 
teryę, ruble caiitskie],, i bolszewickie; w które są ob­
ficie zaooatrzand.. Jeden z rieh pokazywał 30.000 
rubli cerskicli, inni znów przyn.cśii z sobą, podo­
bno, po pół miliona przeszło marek polskich.

Pewien oficer bolszewicki opnwjadał m’ oez- 
ezirbdi, żs jćia i jego ludzie w c h o d z i l i  w P o l ­
s c e  do  k a ż d e g o  d-omŁit' i m o r d o  w a l i  g o s -  
p b d a r  za , jeżeli nie dostarczył im natychmiast 
wszystkich rzeczy cennych. Większość właścicieli 
ułańskich zbiegła dobra ich więc, oczywiście; złu- 
pkmo zupełnie.

Internowani pozostają nominamis w obozie, 
kcz |s tr  a ż e  n i mm i e c k i o s  ą ba  i - d z o  w z g l  ę- 
dmc d l a  o o l s z e w i k ó w ,  to też inte;nororanym, 
wolitio wychtoazlć z obozu kiedy im się podoba. 
Co noc grupy ich, którym niepodoba się poży­
wianie więzienne, u c i e k a j ą  w  nedrpi znalezie­
nia lepszych warunków' byhi. Wdziałem- żołnierzy 
“RJbhswehry" odprowadzaj .jęych kilka takich grup 
z powrotem dlo Arys, ;

Czutosć Niemców dla bclsz iwików z.nniejsza 
obawa, że przybysze mogą wywołać groźne cho-

W i l h e N  ’¥ u n a t .
Z m a rły  p rz  d k ilku  dm am " filo zo i n iem ieck i 

b y ł jednym  'z  o s  a tn lc h  u czo n y ch  o  u n iw e rsa jn e n  
eticyklopedycznem  “-yykształcem ui.

j W u n d t urodzi* s ię  w  r . 183? w  Berlinie. U koń­
czy w szy  w ydzia ł m edyczny , p ie rw sz e  s w e  p ra ­
ce nau iiow e .pośw ięc ił anaiioin^i i fizyo łog ji cz ło ­
w ieka . W  o w y m  czas ie , za c z ą ł p a n o w a ć  w  fi- 
zyo iop ii ki.,ruti-ek_ z w a n y  m cchun is tycz iiym , o b ­
ja śn ia jąc y  życie «m ganizm ów  tako  fo rm ę  ruchu

A le W n n d t n ie d łu g o  \^ r trw a i  w  sw e n . o g ra -  
n ic zo m m  oo lu  n au k i m edycznej. B aaa iu o  ftzyo- 
togiczn? n a d  u s tro je m  n e rw o w | i n a d  w ra ż e n ia m i 
zm yslow em i o b u d z iły  w  nam żyw e z a im -e so w a - 
ific do  pBycbóIogii a  te  o s r a n i a  zn ó w  d o  filozofii. 
W te n  tspośób .W und t, c o ra z  -więcej ro zsz e rza j \c 
za k re s  sw y ch  p ra c  nauloow ych, doszed* dc b ad a ń  
życia p sy c h icz n eg o  już  mietylkó .'eemos k i, a le  lu­
du, i tiswoirzył m on itu .e tita lne  d z ie ło : “ P sy ch o - 
iog te  lu d ó w " .

W jcdnit.] dziedizinie namu Wundt dokonał 
przefonTu i t?.!tał się twórcą nowych dróg: w  psy­
chologii. J :gio dzi -łem bowiem jest ścjsle połącze­
nie badać usycłm'oglcznvch z fizvrlogIeznemi 1 
t. zw. fi?yologicztxj psychologii. V/unat pierw­
szy instytutu do biadań psychologicznych ugpin- 
towuf w L'psku i sami przez dziesiątki lat stał 
na czele U go tosty tu tu, .wychowując setki ucz­
niów. Pkt..'Sza praca jego w tej dziedzina "Wy­
kłady o fhiSzy iinfzktei i zwierzęcej') jest po dziś 
dzień klasycznym utworem nowoczesnej psycho­
logii doświadczalnej . t  ;

D orobek  n a u k o w y  W undca je s t w p ro s t im po­
nu jący . N aplsa* dzieła  ze  w szy s tk ich  dz iedz in  p sy ­
cho log !' i f ilozofji m ek ió re  w ie lo to m o w ej o b ję ­
to śc i. P isa ł se tk i a r ty k u łó w  w  c z a ro p .sm a c h  na­
ukow ych . B ył to  cz łow iek  o  gen ia lne j p rac o w i-  
kjśC', p raw dziw y b o h a te r  p ra c y . A a rz y te m  Dia- 
s :o w a ł p rz e sz ło  p ó ł wielcu s ta n o w isk o  profesora 
u n iw ersy  etu.

N a p iękne sw e  ży c ie  uczonegp( i  m e u rc a  rzu ­
cił p m m ę w y stą p ien iem  sw em  n a  p o czą tk u  w o j­
n y . S ta n a ł p o  s tro n ie  szow m astów  n iem ieck ich  
i b ro n ił n a p a śc i N iem iec n a  B elgię. S tan o w isk a  
& irego n ie  zm ien ił do o s ta tk a .

P o d p i s u j c i e  p o l s k ą  p o ż y c z k ę  p ^ ń s t l
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Z  P p z e m g & l a .
W SPRAWIE ARESZTOWAŃ W JAROSŁAWIU- Świadkiem koronnym przeciw njej był jej wla-

WadfS lafonnacy! które otrzymałem od dfile- sny t-tófiił braetezdi Hrycko. Trybunn tryde* wy-
•gowaftegc w  tycn oeiu 2 Jarosławia ofidefa są- «>1\ zasądzający Maryę Sawtówdc na ta rę  5 mis*
'towegó Tiodęor. p. Jana K. Szweicera, areszto- siecznego więzienia,
wań oficerów z urzędu żywnościowego W Ja­
rosławiu ufa było. Żadnych nadużyć tamże nie 
wykryto. Trmsarnem wiadomość ta, podana w je­
dne* z cstfetnuch teJWBp&Mefifijfl, mija się z ora- 
«rdą co ninlejszeth prostuję.

W Jarosławiu byfy w ostatnich dniach aresz­
towania, na m  zupełnie innćtn Aresztowano 
mianowa* «i’ki! si-rżantów (Brzozowskiego,- Ja- 
Oefca) pod zarzutem, (nierzetelnych manipulacji i 
«tużyć służbowych dokumentami noskowymi. — 
Tych OJsia .l, no do więzim^a sądu wojskowego 
w przetnyśiu.

INTERESY 1 KŁOPOTY POSŁA KS. KOTULI.
Wycraniy z (iisty Nr. i l  (“ultra - narodowej") 

posłem ta. Dr. Kotuia_ zrazu “Ptasi" — c łltesk ;; 
fe;óry w  obliczu reformy rolnej wystąpił z pia­
stowskiej skd ry — wystarał się niedawno o fcon- 
eesyę ■raiikancko - tytoniową dia swej maiki z 
siedzibą w Piitmyślu. Aby uzyskać lokaj! na tra­
fikę — Wdał się ks. Kotula, akcentujący wszędzie 
swój antysemityzm — w rokowania z  -żydem Nrss- 
UauitKin który pońjfidfi} właśnie ów arkuśz tra- 
Skandu, który obecnie dia swej matki -?yrooił 
ks. Kotula.

Konkury te jtdnrCd zesrały odpalone, albo 
wiem, Nessbstan uparł się, że nie dieo z księdzem 
DOS*ein nooić żadnych interesów.

O ZBRODNIĘ DZIECIOBÓJSTWA.
Trybtuai wzmocniony przy tutejszym sądzie 

Okręgowa* — zastępujący Sąd jwzysięgłycii są­
dził onegóaf sprawę Maryi Sawczak oziewczyny 
ze Starzasw koło Chyrowa, która b. moja b. r. 
sprząitnęła zs świata swoje nov«narod:«joe dzie­
cko. Saweznkó -na przykryła je kuną łachów, tak; 
że Się udusiło, następnie zwłoki zniosła że stry­
chu do Stajnią gdzie je gąkabała pod podłogą.

KRARYTEŻ MĄKI Z MAGAZYNÓW WOJSKO W.
W poniedziałek 13 b. fn. odbyła się przed są­

dom potowym rozprawa kama przeciw czterem 
fifcrżsnlcm: Hamanowi, Baryc&iąmu, Boreckiemu 
i Włodarczykowi, oSk-arżohym o kradćies mąkj 
z tnagezyńu wojskowego urzędu gospodarczego.

Rozprawę została odroczona Jia przesłuchania 
śwu.dV.ÓY»', naprowadzonych przez obronę

SAMOBÓJSTWO PRZFSLADOWANEJ PRZEZ
MACOCHĘ.

Tragiczną śmiercią zmarła oitegdaj ś. p. Wan­
da Krpkoszyftska, 27. letnia córka zamożnych ro­
dziców. Oto podczas rozpalania t. zw. "Primu­
sa", eksplodowała tnzyna; wskutek czego Kro- 
łteSzybislca cała stanęła W płomień;sch. Mimo, że 
natychmiast pospieszono z pomocą — nieszczę­
śliwa przewieziona z domu przy 11T- Szczytowej 
ł. 4. do szpitala powszechnego po kilkugodzin­
nych strasznych męczarniach wyzionęła ducha.

Przed zgonem jednak aezndlu śp- KrołcaBż/ft* 
eka_ że chętnie rozstaje się z życiem; że wybuch 
benzeny z-osmł przez nią spowodowany rozmy- 
ślnk- bo prześladowana przez macochę, pragnęła
już dawni/ z.-jSć i  tego świota, tok Czuła się zmę­
czoną i fcezłmotmą wobec oekacur familijnych.

Pogrzeb ś. p. KrdtoEzyńEkle;, która była Ica- 
{gk% i (1‘ESc'jtek -ego była zapewne rówmoś sil­
nio jzderuei wowfegią i 'rozgoryczona, oibył się we 
wtarrf og otfe. 8. ran© z  kostnicy szpitala pov>
SZCCJl iiegTr.

Sprawą ta zajmą się zapewne także władze są­
dowe. Ojciec .tak tragicznie źmarłej Ł p. Krofcr*- 
siviós!u.'.j jiisi bci 3. bardzo czyraiym chonkicui Wy}’ 
^łziułu 'właśccięli rcdteośai.

ul w £0 PrusWychodźctm  zm hk 
źmnisjsźa slą,

Przed WOmą tsnulnem następstw «tn ze^siA- 
nia nesz« ustroju gos^daicaogo było masowe 
wy chód zc iwo zarookowe.

Do Niemiec wychiodzik rok roczny na roboty 
rota-e oół miliona robc'inikói¥ jtld c.do]^ !

Pragnąc dowiedzieć eię, jak przeasiawiu rł? 
sorawa wychodżctwa zarobkowego do Niamtc e- 
bacnis — sprawozdawca "'Przeglądu 
go“ zwrócił się d>dyrx£ioi(av Łlrsedu Emigracyj­
nego dni F. Młynarskiego, który ośw^^ijzyŁ 

Wydiodźctwo było w r. h. fcjtmrkBS v» i sę f̂* 
dfo (ono zracznie w  purówcamu z r. z., kv:<t# 
liczna wycnoazców sezonowych sięgała 180.CSO 
ludzi.

W r. b. e m i g r o w a ł o  n i a  w i ę c e j  a a d  
15 — 20 t y s. l udz i .

— Czemu przypisać należy tas aa-iófeią rs- 
dukcyę liczby emigraJgów?

— Prz dswEzystkićm przesunięciu granicy na 
zachód. Obieżyeasi cucąc się dostać z Kongresów­
ki do Niemiec, muszą przejść przez ziemie byłego 
zaboru pruskiego.

— Czy rząd nis robi utrudnień wycnedkoom 7
— Tym, któizy mieli kouirakty pracy, wy­

dawano paszporty bez trudności. Nie prso’ Isz­
czaliśmy tylko obieiysasów przez tereny rp«shi icy- 
towc.

— Czy Niemcy fobią starania o pozyskanie 
naszych robotników1?

—- O naturalnie; w łaśn ie  teraz w okolicy My­
słowic ukazali tię agenci, werbujący robotnik utw 
uotóLcii d-a kopania zunia-jaków! i biuakow. A«- 
cyi tej przeciwdziałamy.

■ Łair tu ĉŚK x  J l a p i s l i o t e k i ^ ^
Z Gródka Jagi Ho iskięgo otrzymkiiśmy uio z każdej gminy 3 lodzi firzesnaczyć — aby 
mim ale 1 uwierzytelnionym podpisem od zapo rzebowanie pokryć Ludność wiejskaaaónim

znanej nam ®soh ście osoiry — in form eyę
0 wprost, niemożliwych stosunkach — jakie 
stworzył w tym mieście Siary typ Wszechwła­
dnego zdenerwowanego arystokraty austrya- 
rktego st»i*aaty Jasiyna hr. basia

Wpraw’dz;e od kilku miesięcy słychać tylko, 
że ma on by o lada dzień przeitieśiany -  aie 
niestety w dacznie pozostawione w spadku po 
Austryi wpiywy nie tak prędko dadzą sie je­
szcze usunąć.

W  mieście tyfus plamisty — czerwonka
1 inne choioby zakaźne szerzą się w zastrasza­
jący sposób; — z głodu przymiera nie tylko 
klasa robotnicza, rzemieślnicza ale naw«t Urzę­
dnicza — poza małą częścią wspomaganą przez 
niektórych większych ouywateii z powiatu. — 
nie może 'ooie w żsden sposób dac rady —- 
i to już w pierwszych tygodniach dosr karzy- 
sfnych zniorów. W  na«ier fatainem położeniu 
pód wzgięacm aprowisacyi — znajduje się lu­
dność miasta od czasu kiedy na czele powiatu 
staną? wspomniany mcmożliwy starosta, o któ­
rego dzie;ach urzędowaniu św.anczyc będą krzy 
że i żydowskie nagrobki pa miejscu spoczynku,- 
osób — które padły ofiarą tyfusu — WSkulei 
brakt nsjidniejszej aprowizaeyi. Czy miaiby 
z.iszły rok powrócić, aby znowu stęcnło zare­
kwirowane z takiemi trudnościami zbożć?

Czy możliwy jest Starosta taki, który nie 
jest w st .nie — i nie umie w odpowdedii spo­
sób przyjąć nawet deputacyi urzędników pań­
stwowych, któia żądała tylko ebleba dla swych  
rouzin — w tym roku urodzajnym.

Bezładność niemożliwa tego kierownika po­
wiatu — oubija się na każdym k rok i na lu- 
dneśu  naszego miasta — udowadnia fakt, że 
przed dwoma tygodni am., g.iy D ow ództw m  
Okręgu Generalnego zażądała od tutejszego 
Starostwa, aby cały powiat dostarczył 240 lu­
dzi do rebót wojskowych w- wieku od lii d i  
25 lat — pan Slarosta, który* ma powiecie 
80.000 ludności i 80 gm ui — m ógł tylko i

to
iejska cd-

iruwiła mu posłuszeństwa — a me mając ener­
gii. oy tę ilość ludzi 1 »m?h ś c i ą g p — zarżą- 
dz.d W saissem mieści# obławę przy ponaecy 
kompanii wojska i to w dżieti jarmarku łapa­
no wówczas ludzi — starszych — chorych —  
do pracy, niezdolnych — foraerlaie dzieci i siu  
deni.ów — iakicu, klorzyr od świadczeń wrojes- 
nyrh ustawowo są zwolSueni, — młodzi — 
zdolni — żdoiall W' porę crusychnąć; Połapano 
przeważnie takich, kt«rv.n st<; nawet nic śjfio , 
że zostaną internowani, — przetrzymano osoby 
nawet z innych powiatów. Ludność przestra­
szona rakiem postępowaniem podczas jurmarku, 
do miasta przyjechać się obawia -- gdyż bar­
dzo często wojsko zabiera fury i konie z ryn­
ku, a przed kilku daiana* zaszedł wypadek — 
że fd r | — na której przewieziono chorego do 
lekarza — usiłowano zarekwirować. Kto może 
— Gródka unika. ,

Przed dwoma tygodniami, kiedy bolszewicy 
mieli ochotę do naszego mLsht zageścic, pierw­
szy z całego powiatu nasz Starosta — wypró­
żnił swoje apartamesta — w ysłsł wszy;;!kie 
rzeczy — nawet ukecńaną żouę i dzieci. Gn 
pierwszy zrobił w uaszem nahśeie niepolrze! ny 
popłoch, gdyż dopiero zfl nim dążyli inni — 
będąc pewni, że kiedy Starosta wysyła wszy - 
stkie rzeczy, żonę i dzieci — musi już być żie> 
i 011 swoim pr tykładcia naraził wiele osób na 
uolosalue wydatki.

A teraz osamotniony starosta nie mając co 
robie w g tłych  ścianach — nie bacząc nawet 
na niedzielę i święta w swoim protegowa­
n e j  szyneczku — który jest otwarty — 
w każdym dniu i o każdej porze — popija so­
bie ulubionego sznapsa, dejąc dobry przykład 
urzędnikom — jak mają szanować ustawy.

£  niecierpliwością oczekuje tutejsza ludność, 
k edy p, starosta uszczęśliwi inny powiat i zo- 
bo .viązuje się dac na rzecz armii polskiej k tnia 
z rzędem, kto jej w tern dopomoże;'-.

1

waf&y z
Nijziliećhęcony rosirua8 emi przeszkodatni war­

szawski urząd połicyi śledczej w> *ia!.szym ci»gu 
prewadzi ®kcye lępknia aikładów paśkarslsiah —

1 których, jak WH:ćóGai:>; wccdug obliczeń urzęśnt 
w'ąJd z lichwą kut z  70 ,

W  tlestępstwis tej akcyi na sJrutek aara-^Azen 
‘ ,'derowfiiCiwa I-szej brygądy urzęJu siedbeefo. n- 
jawniciiio wczoraj w  cfiesżkaciu thefakiejo Sea$

- Grodusa^ prry u.i. No'woliplii tyisko erwa pwdy 
teyo  rcdzcijb środków lecźniczyeh, których we- 

■ dtug' orzeczeriia zawez .efenyeb rzećaożnjtWcOwr, i- 
; sinieje tih lytiku zbpełay bhak. — Sho-dk? fes. Eą 
i też hanyv.ane ud wagę Ełoia. IłoSćie ujaw;l..or1a  
iii Grsdmaa. " których nierlos.ptek scr-is odaau- 

wany jes1 w szpitalach we jakowych, przedstawia­
ją mlskftewe war łoś: i.

Cały znaleziony zaoas nollcya tusobec łeq>9 
zabrała. '

Jed nocześnie d ż  sami funkcyoitEu-yuMre 0«ko- 
Tfflii fiw izy i w domu przy ul. Gęsiej w  mj moczą­
cych się tam składach “eomu Konusowuf - nandloa 
wego Central"'. W  piwnicadń i t. p. ubii:?w^ach 
między iiwoemi ujawniono dv/a wfflgoa-y watr, -er;-- 
-  ;o  ;«•' ,u;ra opairuhkowego, kr^ry w lej , eiwńll 
jeiit bpirizo potrzebny szpitalom * /ojskowym.

F e EQ taift "'.jawhlono 2 dagony man-dakkffyf 
oraz w s.ion torkówf i kapeli metalowych do bił-
Łełe?r;~

\Vsz|B3di!Łs totv«ry żostał.j npićczetiowor.fi. 
s b ó  wi’! „ **i*tesśńr

T^óżne.
KARY ZA LICHWĘ PRYY SPRZEDAŻY 

KSIĄŻEK. Cstabno ukarano w  WhfsSGwib Zy­
gmunta Arcta. za Wsrsifedawanfei po t.? ikarskfóhf 
cenach książełr szfeo!nvch na 39.000 mfc grzywny, 
lub finieiśiąc aresztu, oraz Maksyrci ikatka Porkow  
si Lepo jako sprzedawcę, a ponownie ój-cta jak* 
•nakładcę, po 10 000 irafe. lub po 1 jnic-iąci' a>-«sa- 
tu. Paskiarst».c przy sp^zedaij szkolnych ksi$- 
ijeó! i u ibiaB Istni'je. Trzeba by riakió.acj,"/' i  leelęsar 
rae p tycli -wyrokach pamiętali.

MASOWE W /JAZDY NIEMCÓW Z TORU­
NIA. W szyscy hK îływPwS Niemcy wyjeżdżają l t  
c z k ^ I  c!w* z Torunia udaj ,c r.i? prżewa/nifi z  
ro-dii -tafrii i felahiamt dto Ber iaa. Tak Samo wyjeż- 

l t  ffl'egic» Pczuańetdego, ho nie icr. z kraj- 
i. i i 'wiąże. ■' ' .
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O G Ł O S Z E N IA .

P f s t f w p y a  l w o w s k a  
• '  parewa lar­
wami! i ■3-alnia ch m iczn a  

Maryi Zanńczylc i Jen? Ga­
wrońskiego — Lwów, Króla 
Laszczyń kiego I. 9. boazna 
Gródeckiej — p r z y j m u j e  
wszeską garderobę d®1 far­
bowania i chemicznego 
czyszczenia. 217—

fjjjfw js  przeribia, farbuje 
IMfci fB chemicznie, kupuje 
i przyjmuje uo komisowej 
sprzeuazy Władysław Soiik, 
obecnie Lwów, ul. Chorąż- 
czyzi y 5, drugie piętro róg 
Akademickiej.

n a  posadę 
Kierownika

i ; , s s n u  stolarzy rozpisuj- 
Rada uadzorcza Zgł^szcr a 
a osiC należy na ręce tow. 
Soch/ przy ul. Pieszej . 2

spodniowe, 
najlepszej 

przedwojennej jakości w 
większej ilości otrzymałem 
Kędzierski, Chorą żczyzna i i.

C M p a k a do roznosze-
1 nia gazet po 

szukuje Biura ogłoszeń 
Buch mi .Legionów 21.

F i i f r iP  meskie z dzikich 
s a l i t "  okazyjnie do 
sprzedania, ulica KnPewej 
Jaawigi 35, 1. p drzwi Nr. 7 
przez cały dziefi.

PrzyjłMję szysJe
damskich sukień, bluzek, 
kostyrmów i r. d. tak nowe 
iakoteż przeróbki oraz bie 
hznę damską i męską po 
aarćzo n L&k i c », cen zca — 
ul Sw. Jćzeia 2. 1. p. '(ganek 
na pra#®).

P E 5 i ? f > S S w e n e r y c z n e ,  SKórne, zastarzałe — 
m lessy s p  "*cr o l i u t a  d r .  
n l i c a ,  W a i e  w o >  1, —X.

Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed­
południem, 372—26

V  I M  A  T ¥  " Pasa* Miuolascha.
1 1̂ 1 l i  L i i  A  Zmiana programu dwa razy 

ł t ‘~* w  w tygod.: w . wtoncii piątki

Cii dziś i vp dni następne
Ssr.;v,uy|ny dramat kryminalny w 4  aktach

otwarty jest ofoeuiie lokal rertairacyi

NAFt-tlŁY-TOEPFEItA li: Ifjlilfflj IŁ
Śniadania , obiady i kuchnia gorąca  po teatrze. 
Bufet zimny. — P I W O  o norm alnej tem peraturze

P A I Q W I E ,
którzy się sami go lą  aparatem  .Oillctte'* 
lub i. p. używ ają w ysnrenite  noży‘d  do 

tychże znanej ja-arki

najtańsze  i najl epsze w obecnym c/asie . 
Kto o tern wąipi yaczy Jię przekonać. 

W ytączny sk ład :
Dbrr. handlowy, SS. . F a a O B R A

L\#ów, yyfistuska 7.
| Powołującym się na to ogłoszenie 13% rabatu .

s s y  i z Y Ł & n  m m m p  m

U l r
T U T fii I BS3l!ŁaiI CYGAiETOWE
nfijlcpszej jakości dlo nabycia w fabryce:
J. i N.  P Ł f i L M U T T E R Ó W

Lwóy/, ul. Tkacka !. i .

Męskie, Samkie i dzlecmoe kapelusze
p r z e r a b i a  na najnow sze fasony, 15—15 
p iew szoizędna pracow nia kapeluszy

J A K Ó I S A  B A W E B 4
Lwów — R ynet 14. (na I. p iętrze).

s*4ffiaiflnraBBaaaBz'*i!&' BSB aaaM sraBii*''

Za&łcd demysiycEno^iechnieza/ $

Zy^nraata P ekeloaina  |
wyk o naje wszelkie roboty wettóag 

naj newscy eh systemów
£u

L w ó w , K a z im ie r z o  w sk a  17, p a s a t  ?

K g u M & i i O .
portfel czerwony sftozanj 
w przejeździe tramw. K—D. 
z d"/o.ca głównego zawie­
rający legityn.acyę i doku 
merita, wojsKowe na nazwi­
sko Kucnarskiego Jakóoa 
proszę łaskawego znalazcy 
o zwrot tychże dokui7ien.ów 
za wynagrodzeniem 1000 Mk* 
do Woj sii "twej Faer. wozów 
]? iowska 21.

Ponadto

Przegląd wojsk Hallera.
Poszukują 2S8$r
laboranta reflektuję na 
pierwszorzędną si,ę z ł  do- 
urym wynagrodzeniem. Listy 
„Laborant" dc Biura ogło­
szeń Buchstaba Legionów 21

ta te isd iu ft ir a  6-te ;  Arm ii
h . 24967/1. Lwów. dnia 15. września 1920.

i>A&ola św. AnnyIntemłantnra 6-tej Armii, Lwów 
78 «tW5eb«waj»

Mlaeaśae sii jionioeniciycli męskicS -  
bieglycii maszynistów.

iJefle litu jący  w in n i zg łaszać się  osob iście w pow yższej 
I ,  te n  Jan .tirze w  godz od lS - te j  do rt-zy  nosząc ze
sobą curriculum  y itae, u w ierzy te ln io n e  odpisy św iadectw  
s tkdlnvch,  św iadectw  odbytej praktyk i uzg l .  ukończen ia  
k u r ió w  pisania na m aszynie oraz świadectw© p rzynależności 
i a dowód, że p etent je s t  narodow ości polskiej.

P łaca  w ynosi od 17u0 uo 2800 m arek m iesięczn ic , po­
nadto p ran o  do p o lo ru  racy i żywności© woj za op łatą.

inwalidzi wojenni mają pierwszeństwo.

Szef Inlendantury:
F I C  O  " W  S K I

K ap. In t. m . p.

S*iS>d

Założony
mVESTA“

w roku 1373.

1133—3

m ™ p mmm
W POZNANIU

O D D Z I A Ł  LWOWSKI
/

za ło ży ! E k sp o zy tu rę  o a  Z ugłętiio  B o /y s ła w s ld e

gazie w biurze tamtejszego K onsnnui otrzymać można 
wszelkie informacye w sprawach ubezpieczeń,

*) " ly c io w y d i według najnowszych kombbiacyi.

? )  P o s a g o w y c h  z ogiędzinanik 1 bez ogl ĵdzin Iekarsb. 
S J - l - u c k s w s ,

4 J  K a s  p a g r z e b a w y c h .

3 )  Ż y c i o w y c h  na rzecz 5°/o długoterminowej P o lsk . 
P o ż . PańssH  z rozkładem wpłacania na 
lat 12.

(j> Od n ie s z c z ę ś tiwych w ypa^R ów zbiorowe
i pojedyncze

7) M  o d o a w iń d z ia m o śc l praw nej wszelkiego
rodzaju.

8 )  Od > w yp aik *w  autom u bili i io k o * -  osebo-
. wych i ciężarowych.

0 )  O o n io w e .  

tO ) R e n t o w e .

B y r e K c y a ,

L’

i i ;  S sie  i i i i  l i
Q O  3S iT jtxl3 .yC I. 'a.
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